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Dzięki
podejmowanym
zobowiązaniom
huty i kopalnie
przedterminowo
wykonują plany
za I  kwartał br.
W  DNIU 25 BM. w godzi- 
’ ’  nach wieczornych stalow 

nia huty „Pokój”  pierwsza w 
przemyśle hutniczym wykona 
ła przedterminowo plan kwar 
ialny.

SYSTEMATYCZNE przekra 
czanie planów dziennych po­

zw o liło  załodze już w stycz­
niu wykonać plan miesięczny 
w  107,9 proc. Dzięki zobowią­
zaniom podjętym przez zało­
gę stalowni dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta i  święta robotniczego, 
Średnie wykonanie planów 
dziennych wzrosło w  marcu 
do 110,3 proc. W ten sposób 
już w ciągu pierwszych dwóch 
dekad załoga stalowni przekro 
czyła podjęte na ten miesiąc 
zobowiązania.

rJ  AŁOGA wielkiego kombi 
* Jnatu chemicznego „Roki­

ta”  w Brzegu Dolnym zamel­
dowała w dniu 24 bm. o godz. 
7 rano o wypełnieniu planu 
kwartalnego według wartości.

Plan wartościowy w stycz 
niu wykonano w 107 proc. 
a w lutym przekroczono go 
o 9,2 proc. Wydajność pracy 
w I  kwartale br. wzrosła w 
porównaniu * rokiem po­
przedniki o 1,7 proc.
Załoga Toruńskich Zakła­

dów Nawozów Fosforowych 
zameldowała w  dniu 22 bm. o 
wykonaniu kwartalnego pla­
nu produkcji.

NA 8 DNI przed terminem 
wykonały plan produkcji pod 
względem wartości na I  kwar 
tał r. b. zakłady podlegle Cen 
irałnetnu Zarządowi Przemy 
słu Farmaceutycznego, a w 
dniu 22 b. m. kwartalny plan 
produkcji wykonała załoga To 
ruńskich Zakładów Nawozów 
Fosforowych, 26 b. m. o całko 
witym wykonaniu planu wydo 
bycia za I  kwartał zameldo­
wały załogi kopalń: „Jaworz­
n o ’, JBożedary-. „Paweł”1 i 
„Talenty Wawel” ,

Dymisja
Foster |||P a i

Dullesa
WASZYNGTON.
T De p a r t a m e n t  s t a n u

USA podał oficjalnie do 
wiadomości, że specjalny do­
radca Departamentu Stanu do 
spraw polityki zagranicznej 
John Foster Dulles podał się 
do dymisji. Prezydent Truman 
przyjął dymisję Dullesa.

Prasa donosi, że Dulles za­
mierza poświęcić się kampa­
n ii wyborczej z ramienia par­
tii republikańskiej.

*  Z  K A IR U  DONOSZĄ, że rząd M i­
ja ły  Paszy wiedząc, że n ie  roporzą 
dza większością w parlam encie, po 
s ta no w ił przeprowadzić nowe w ybo 
ry .  Ogłoszony zosta ł dekre t Urólew 
sk i rozw iązu jący pa rla m en t f  w y­
znaczający nowe w ybory na dzień 
18 m a ja  b r. Jak donosi prasa egip 
sita, kam pan ia  wyborcza rozpocz­
n ie  się w d n iu  4 kw ie tn ia .

*  W  PR O W IN C JI CASERTA, na po 
lud n ie  od Neapolu podczas przebi­
ja n ia  tu n e lu  ->rzy budow ie  e lek­
tro w n i w ydarzyła się ka tastro fa , w 
k tó re j zg inęło oko ło 40 robotn ików .

*  D Z IE N N IK  „Y O R K S H IR E  POST“  
donosi, że w skutek znacznego spad 
k u  popytu  na angie lskie w y ro b y  
w łókiennicze , coraz licznie jsze fa ­
b ry k i w łókiennicze okręgów Łan. 
ćashire 1 Yo rksh ire  ograniczają 
produkc ję  i  zw a ln ia ją  rob o tn ików .

*  JA K  DONOSI PRASA, w  związ. 
k u  z przygotow an iam i do uczczenia 
30 roczn icy  u tw o rzen ia  B ra z y lij­
sk ie j P a rt ii K o m u nis tyczn e j w ładze 
b ra zy lijs k ie  wzmagają represje wo 
bec elem entów postępowych w  k ra ­
ju .

*  SEKRETARZ GENERALNY Świa­
to w e j Federacji Pracow ników  nau­
k i  — c ro w th e r wystosował orędzie 
do Ś w iatow ej Rady P o ko ju  w 
zw iązku ze stosowaniem przez. A me 
w kan ów  b ro n} bakterio logicznej w
SmmŁ
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Masowe zobowiązania

Prezydent Bierut
na obradach aktywu PGR
Odznaczenie przodowników pracy
W dniach 25 i 26 bm. obradował w sali Rady Państwa 

kmjowy zjazd aktywu Państwowych Gospodarstw Rol­
nych, w którym brali udział dyrektorzy 1 kierownicy po­
szczególnych działów produkcji okręgów PGR, sekretarze 
organizacji partyjnych w PGR-ach, agronomowie, zootech­
nicy i  mechanicy zespołowi, kierowniczki ferm drobiar­
skich, przodujący kierownicy gospodarstw, brygadziści, 
traktorzyści, oborowi, chlewmlstrze, księgowi, wśród których 
było wielu czołowych przodowników pracy 1 racjonalizato­
rów, a także działacze związkowi i  młodzieżowi z wielo 
zespołów i gospodarstw.

c h ło p ó w  p ra cu ją cych
dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bieruta  

i św iąta  1 Maja
Ty s ią c a m i z e s p o ł o w y c h  i  in d y w id u a l n y c h

zobowiązań czci wieś polska 60 rocznicę urodzin Prezy­
denta Bolesława Bieruta- Chcemy umocnić naszą ludo­

wą ojczyznę, chcemy umocnić fundament naszej siły sojusz 
robotniczo - chłopski — ta myśl wybija się na czoło w l i ­
stach do Prezydenta. O masowości zobowiązań świadczy m. 
in. podjecie ich przez 774 gromady kielecczyzny, 300 gromad 
wojew. koszalińskiego.

ZAŁOGI licznych zakładów

Skład delegacji 
polskiej
na międzynarodową
konferencją
gospodarczą
w Moskwie
POLSKA komisja przygoto­

wawcza wyłoniła reprezen* 
tację polskich sfer gospodar­
czych na międzynarodową kon­
ferencję gospodarczą w Mosk- 

e.
Przewodniczącym delegacji 

polskiej jest prof. dr Oskar 
Lange, wybitny ekonomista, 
prof. Szkoły Głównej Plano­
wania i  Statystyki.

W skład delegacji wchodzą: 
Ig na cy  A p t  — d y re k to r  Cen­

t r a l i  Z b y tu  W ęgla-, p ro f. d r  Józef 
C ha łasiński — re k to r  U n iw e rsy te ­
tu  Łódzk iego , B ro n is ła w  C hm ie­
le w s k i — cz łonek Z arządu Z w ią z ­
k u  Izb  R zem ieśln iczych , prezes 
Iz b y  R zem ieś ln icze j w  W arszaw ie, 
łnż. Jan n ro b o t — d y re k to r  Cen­
t r a l i  H an d lu  Zag ranicznego „E le k  
t r im ” , W ik to r  D rożdż — sekre tarz  
C e n tra lne j R ady Z w ią zkó w  Z aw o­
do w ych , Ig na cy  Fab erka  — w ice ­
d y re k to r  C e n tra li H and lu  Z ag ra ­
n icznego „P ag ed” , d r  S tan is ław  
G a ll — w iceprezes P o lsk ie j Izb y  
H and lu  Zagranicznego, W ik to r  Gó 
re ck i — d y re k to r  C e n tra li H and lu  
Zag ranicznego „A n łm e x ” , S tefan 
Ig n a r — p ro f. S zko ły  G łó w n e j 
Gospodarstwa W ie jsk iego , Tade­
usz Jań czyk  — prezes Zarządu 
C e n tra li R o ln iczych  S pó łdz ie ln i 
„S am opom oc C h łopska” , W ik to r  
K lo s ie w icz  — przew odn iczący Cen 
tra ln e j R ady Z w ią zkó w  Z aw odo­
w ych , D an ie l Kuszew ski — w ice­
prezes C entra lnego Z w ią zku  Spól 
dzielczego, K o n s ta n ty  Lu b ie ń sk i 
pu b lic ys ta  gospodarczy, Tadeusz 
M a lew iak  — d y re k to r  C en tra li 
H an d lu  Zagranicznego „D a lsp o ’ 
A leksander W o łyń sk i — d y re k to r  
de pa rtam en tu  w  M in is te rs tw ie  
H and lu  Zagranicznego.

Przewodniczący delegacji 
polskiej, prof. dr Lange jako 
członek międzynarodowego ko* 
mitetu przygotowawczego, wy­
jechał już do Moskwy, dokąd 
komitet ten przeniósł ostatnio 
swoją siedzibę z Kopenhagi.

Fundusz Pomocy 
Sanitarnej 
dla Korei
Konto P K O
I-24404|113
PO L S K I K O M IT E T  O brońców  

P o ko ju  in fo rm u je , że w p ła ty  
na pom oc san ita rną  d la  o f ia r  w o j­
n y  ba k te rio lo g iczn e j, prow adzone j 
przez A m e ryka n ó w  w  K o re i, na ­
leży  przekazyw ać na k o n to  PKO  
1-24404/113 „Fundusz, pom ocy Sa­
n ita rn e j d la  K o re i’ ,

pracy meldują o wielkim wpły 
wie realizacji zobowiązań na 
szybsze wykonanie planów 
produkcyjnych.

W zakładach im. Komuny 
Paryskiej w Warszawie sukce 

załogi uzyskane zostały 
przede wszystkim dzięki ści­
słej współpracy robotników z 
inżynierami i  technikami.

OKOŁO 300 GROMAD 
W WOJ. KOSZALIŃSKIM 
PODJĘŁO ZOBOWIĄZANIA

ODPOWIEDZI NA APEL 
gromady Chraplewo, już 

ok. 300 gromad w wojew. ko­
szalińskim podjęło zobowiąza­
nia produkcyjne dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezyden­
ta. W zobowiązaniach przewa­
żają postanowienia: zwiększe­
nia hodowli, podniesienia wy­
dajności z ha i  zagośuoda» o- 
wania odłogów.

9 * *
Do szerokiej fa li zobowią­

zań włączyły się 774 gromady 
wojew. kieleckiego. M. in. chło 
pi pow. kieleckiego zakontrak­
tują dodatkowo 5 t.ys. tuczni­
ków.

ROBOTNICY PGR 
WOJ. ŁÓDZKIEGO 
REALIZUJĄ 
ZOBOWIĄZANIA 
WARTOŚCI 1.5 MILN. ZŁ

7 A Ł O G I 118 PGR woj. łódź
^  kiego oraz członkowie 136 

brygad różnych specjalności w 
szybkim tempie realizują zobo 
wiązania. Wartość • tych zobo­
wiązań przekracza sumę 1,5 
miln. zł.

*  W  PO ŁOW IE UBIEGŁEGO RO. 
K U  b rygady rem ontow e w ytw órni 
papierosów w K rako w ie , Poznaniu 
i R adom iu p rzys tą p iły  do wzorco­
w ych rem on tów  maszyn ty to n io ­
w ych. Już  pierwsze próby przy­
n io s ły  zadawalające w y n ik i, dzięki 
tym  w zorcow ym  rem on tom  maszyn 
przem ysł ty to n io w y  zaoszczędzi 
i i r .  oko ło 48 m ilio n ó w  złotych.

Cenny dar
rękopis

„Kroniki Kośmy“
otrzymał

prezydent
G ottw ald
w czasie pobytu 
w N R D
T30DCZAS niedawnego po- 

bytu w NRD prezydent 
Gottwald otrzymał od prezy­
denta Piecka niezwykle cen­
ny dar w  postaci jednego z 
najstarszych rękopisów czeskich 
t.zw. „Kroniki Kośmy” . Kronika 
ta datuje się z pierwszych lat 
X II stulecia i  stanowi niezwyk 
le doniosły dokument charak­
teryzujący stosunki politycz­
ne, społeczne i  gospodarcze pa 
nujące w Czechach od czasów 
najdawniejszych do chwili jej 
ukazania się. Rękopis zacho­
wał się w  dobrym stanie;

Na ob rady p rzyb y ł m an ifes ta cy j­
n ie  w ita n y  przez zebranych P rezy 
d e n t R P  Bolesław B ie ru t w  towa­
rzystw ie  prem iera Józefa C yra nk ie ­
wicza. Na z jaździe b y l i  obecn i: w i­
cep rem ier Aleksander Zawadzki, 
w iceprem ier i  m in is te r  PGR — H i­
la ry  Chełchowskt, członek B iu ra  Po 
litycznego K C  PZPR Jaku b  Ber. 
m an, sekre tarze KC  PZPR: Rom an 
Zam brow ski i  Zenon Nowak, w ice 
prezes N K W  ZSL — W in cen ty  Ba­
ranow ski, przewodn iczący CRZZ — - 
W ik to r  K łos lew lcz. k ie ro w n ik  w y ­
dz ia łu  ro lnego KC  PZPR — Ed­
m un d  Pszczółkowski, przewodniczą 
cy Zw. Zaw. Prac. R o ln ic tw a  —  
Józef D ecbnik.

W czasie dwudniowych 
obrad toczyła się żywa dysku­
sja nad referatem wicepremie­
ra Chełchowsklego, oraz nad 
referatem kier. wydz. rolne­
go KC PZPR Pszczólkowskle- 
go.

Mówiąc o swoich wybit­
nych osiągnięciach, przodow­
nicy pracy wskazywali sposo­
by. jakimi uzyskali te osiąg­
nięcia i podkreślali, że Ich upo 
wszechnienie wśród robotni­
ków przyczyni się do szybkie­
go podniesienia plonów ziemi 
I wydajności hodowli.

W prostych słowach skła 
dali pracownicy PGR obec­
nemu na naradzie Prezy­
dentowi Bierutowi meldun­
ki o zobowiązaniach 1 gorą­
co zapewniali go, że zobo­
wiązania te zwycięsko wy­
konają.
Dyskusję podsumował wice 

premier I minister PGR —- 
ChełchowskI, który szczegól­
nie mocno podkreślił znacze­

IRENA REMISZEWSKA to 
roli Berty. JAN CZABANÓW 
SKI w ro li Koleba Plum mer i 
BOGUSŁAW KOZAK w roli 
nieznajomego. (Do recenzji 
aztyki „Świerszcz za kominem" 
na str. 3).

„Świerszcz 
za kominem“

Dickensa
w Teatrze 

Współczesnym
INA MASIEJEWSKA w ro 

l i  Kropeczki i  ALEKSANDER 
FOGIEL w roli Jana Peerebin 
gle. Scena z I  aktu sztuki 
„Świerszcs za kominem”  (do 
recenzji na str. 8).

nie krytyki i  samokrytyki w 
przezwyciężaniu trudności li 
usuwaniu braków 1 błędów, w 
pracy nad dalszym rozwija­
niem gospodarki PGR-ów.

Najbardziej uroczystym 
momentem zjazdu było ude­
korowanie przez Prezyden­
ta RP 7 wybitnych przo­
downików pracy za wysokie 
osiągnięcia produkcyjne. 
Wśród burzliwych okla­
sków oraz okrzyków na 
cześć Prezydenta RP i na 
cześć przodowników pracy 
— otrzymali odznaczeni * 
rąk Prezydenta Bieruta Zło 
te Krzyże Zasługi.

Rozbicie

przypie-
czętowuje

na 50 lat

„układ ogólny“ 
Adenauera
z imperialistami
AG E N C JA „U n ite d  Press”  opu­

b lik o w a ła  dalsze szczegóły za» 
w arte go  przez rząd bo ńsk i z m o ­
ca rs tw am i, zach od n im i „u k ła d u  o- 
gólnego” .

Szczegóły tego u k ła d u  p rzyp ie - 
czę tow u ją  rozb ic ie  N iem iec na 50 
la t  i  czyn ią  im p eria lis tyczn e  m o­
ca rs tw a  zachodnie nieograniczo­
n y m i panam i T r iz o n il.

„U n ite d  Press”  po dkre ś la  na  
w s tęp ie  z na c isk iem , że Adenauer 
ju ż  na p ie rw szym  posiedzeniu u -  
zgodn i! 50-le tn ią o ku pa c ję  N ie­
m iec zachodn ich  przez 500-tysięcE* 
ną  a rm ię  w o je ' oku pa cy jnych .

„U k ła d  o g ó ln y ”  sk łada się z  S 
części, a m ia n o w ic ie : 1) w łaśc i­
w ego u k ła d u  ogólnego, 2) u k ła d u  
w o jskow ego , 3) u k ła d u  finansow e­
go , 4) u k ła d u  o pra w a ch  i  In te re ­
sach m oca rs tw  zachodnich , 5) u -  
k ła d u  o try b u n a le  a rb itra żo w ym . 

Postanow ien ia  „u k ła d u  w o jsko ­
w ego”  od da ją  c a łko w ic ie  te ry to ­
r iu m  N iem ie c  zachodnich do  dys­
p o z y c ji ag resyw nego b lo k u  a tla n ­
tyck ie g o . U k ła d  fin a n so w y  n a k ła ­
da na T r iz o n ię  obow iązek w p ła ­
can ia  roczn ie  — ja k o  tym czasow y 
w k ła d  do  zb ro je ń  — 11,25 m ilia rd a  
m arek  n ie m ie ck ich . U k ła d  te n  re ­
g u lu je  rów n ie ż  sprawę zw o ln ie n ia  
w szys tk ich  zbro dn ia rzy  w o je nn ych  
1 zaangażowania Ich  do p ra cy  W 
sztabie t. zw . a rm ii a t la n ty c k ie j. 
O sta tn ia część u k ła d u  ogólnego u *  
s ta na w ia  9-osobowy try b u n a ł a r­
b itra ż o w y , k tó ry  m a  rozstrzygać 
w sze lk ie  k w e s tie  sporne m iędzy 
oku p a n ta m i a w ład zam i n ie m ie c ­
k im i.  F a k t, że oku pa nc i d y rp o ro . 
wać będą w  try b u n a le  absolu tną 
w iększością, zapew nia Im  n ieogra . 
niczone panow anie w  T r iz o n il.

Z kraju
*  W  D N IU  26 BM. od by ło  się po 
siedzenie se jm ow e j k o m is ji p la nu  
gospodarczego i  budże tu . K o m is ja  
postanow iła  w ystąp ić  do Se jm u z 
w niosk iem  o uchw alen ie  p ro je k tu  
U staw y o N arodow ym  P lanie Go. 
spodarczym  z  popraw kam i, uchw a 
la n y m i na posiedzeniu k o m is ji w  
d n iu  20 bm .
*  W  ŚW IATO W YM  TYG O D N IU  
M łodzieży na  lic zn ych  zlotach 
przodowników  pracy m łodzież doko 
n u je  przeglądu swych osiągnięć w 
walce o w ykonan ie P la nu  « -le tn ie ­
go i  « Pokój na  świecie. N allcpsf, 
na jb a rd z ie j w yró żn ia ją cy  się w 
pracy m ło d z i p rzodow nicy o trzym u 
,1ą w  dowód uzn an ia  cenne nagro. 
dy.
*  W  BRZEGU NAD ODR4 , na  te . 
renach zniszczonej w  czasie dzia­
ła ń  w o jennych fa b ry k i ko tłó w  I  
maszyn parow ych, powstaje nowo­
czesna fa b ryka  siew n ików . P roduko 
waę ona będzie ta lerzowe a iew nik i 
nawozowe i  a ie w n ik i do tra w  ©- 
g ^ j ^ a d z l e c k ł c j  do kum e n ta c ji



Iflamy lepszą 
pamięć
ty c z n e j Federacji K o b ie t p rzeka za 
la  M iędzynarodowem u Czerwone, 
m u  K rzyżow i sprawozdanie o o- 
k ruc ieństw ach po pe łn ia nych przez 
w ojska  am erykańsk ie  na ludności 
c y w iln e j i  jeńcach w o je n n ych  w 
K o re i —  M iędzynarodowy Czerwo­
n y  K rzyż  odm ów ił za jęc ia  stano­
w iska w  te j sprawie, oświadczając, 
że n ie  je s t upow ażn iony do „p ro  
w adzen ia badań“  w  spraw ie zbrod­
n i  m iędzynarodow ych.

G d y  przed k ilk o m a  d n ia m i ame 
ry k iń s k l  sekre tarz s tanu, Acheson, 
przerażony bu rzą  pro testów  i  gnie 
w u o p in ii św ia tow ej z  powodn lu ­
dobó jczych a taków  bakte rio log icz­
n y c h  na  Koreę, z w ró c ił się do M ię  
dzynarodowego Czerwonego Krzyża 
z  p ropozycją przeprow adzenia „b a  
da ń “  na  zapleczu w o jsk  koreań­
sk ich , obrzucanym  przez lo tn ic tw o  
U SA zarażonym i dżum ą i  cho lerą 
ow adam i, w yhodow anym i w  labora 
to r la c h  am erykańsk ich — M iędzy n i  
rodow y Czerwony K rz y ż  na tych ­
m ia s t posłusznie zao fia ro w a ł Ache- 
Eonowl swe u s łu g i. M iędzynarodo­
w y  Czerwony K rzyż  niezw łocznie 
zw ró c ił się do rządu re p u b lik i k o ­
rea ńsk ie j z  żądaniem  um o ż liw ien ia  
dostępu delegatom  M C K  do te ry ­
to r ió w  leżących na zapleczu fro n ­
tu  w o jsk  ludow ych w  Kore i.

Ten b ra k  lo g ik i i  pam ięc i w H o ­
lo w n ik ó w  M iędzynarodowego Czer­
wonego K rzyża n ie  tru d n o  rozszyf 
row ać. Skwaplfwość, z ja ką  M erow- 
n ie y  M C K  pragną zajrzeć na te reny 
s tanow iące zaplecze fro n tu  koreań 
sk ich  w o jsk  ludow ych , rów na je s t 
ciekawości, z  Jaka s tra tedzy ! prasa 
am erykańska u s iłu ją  odgadnąć roz 
m ia ry  s il w o jsk  koreańskich , z 
k tó ry m i w o jska  agresora am erykan 
sklego m ia ły  b y  do czyn ie n ia  w  ra 
z łe  zerw an ia przez s tron ę am erykań 
ską rokowań w  Panm undżon.

C O  DO W Y N IK Ó W  zaś „ba da ń“  
v  zb ro dn i bakte rio log icznych po­

pe łn ia nych  przez w ojska  am erykań 
skie, Acheson n ie  m a  po trze b y  się 
n ie po ko ić : podczas n  w o jn y  św ia­
to w e j m is je  M iędzynarodowego 
Czerwonego K rzyża „ba da ły “  rów ­
n ie ż  h itle ro w sk ie  obozy śm ie rc i i... 
„ n ie  zna laz ły " w  n ic h  żadnych do­
w odów  okru c ie ństw  h itle ro w sk ich  
p o pe łn ia nych  n a  w ięźn iach!

K ie ro w n icy  M iędzynarodowego 
Czerwonego K rzyża m a ją  bardzo 
k ró tk ą  pam ięć: Zapom nie li ju ż  o 
tym . co sam i p isa li przed czterema 
m iesiącam i. A le m y  m am y lepszą 
pam ięć —  pam ię tam y m . in .  o pró 
bach „w yb ie la n ia “  ka tó w  O św ięci­
m ia  i  M a jda nka przez tenże M iędzy 
narodow y Czerwony K rzyż  podczas 
w o jn y  św iatow ej.

I  dlatego próba „w yb ie len ia “  ame 
ryka ń sk lch  następców h it le ro w ­
sk ich  zbro dn ia rzy  n ie  uda się!

Am erykańscy im p e ria liś c i pope ł­
n ia ją  swe zbrodn ie w  K o re i poć 
flag ą  „O rgan izac ji Narodów Z je d ­
noczonych“ . C hc ie liby  uzyskać dla 
n ic h  „rozgrzeszenie“  pod flag ą  Czer 
w on ego Krzyża. Rzecz je s t szyta 
z b y t g ru b ym i n ić m i, aby każd y  roz 
sądny i  uczc iw y człow iek tego n ie  
zauważył.

Coraz
w ięcej Karmy
dostarcza
wytwórnia pasz
treściwych 
w Szczecinie
CORAZ bardziej rozwija 

produkcję uruchomiona 
przed miesiącem wytwórnia 
pasz treściwych w Szczecinie. 
Szerokie współzawodnictwo, do 
którego stanęła cała załoga, 
jak też ścisła współpraca kie­
rownictwa z robotnikami oraz 
częsta wymiana doświadczeń 
między brygadami stała się 
przyczyną, że wytwórnia poważ 
nie przekracza plany dzienne.

Np. od wielu dni plany wy­
konywane są tam ponad 105 
proc. dziennie.

Szybki wzrost produkcji jest 
w dużej mierze zasługą maj­
stra Mieczysława Olechnowi­
cza, który pomaga w zdobywa 
niu wiadomości ' fachowych 
przyjętym robotnikom oraz 
specjalnie troszczy się o to, by 
każda brygada i poszczególni 
robotnicy znali swe plany pro­
dukcyjne. Dzięki Olechnowiczo 
wi kwalifikacje zdobył m. inn. 
Donat Busjalc, który pracując 
przy dawkowaniu surowca wy 
rabia obecnie od 170 do 180 
proc. normy dziennie.

W najbliższym czasie wy- 
twór j - i  jeszcze bardziej roz 
buduje się, a ■produkcja je j 
osiągnie około 10 wagonów 

mieszanek dziennie.
W paszę treściwą proddkowa 

ną w wytwórni zaopatrują się 
pGR-y i GS-y woj. szczecińskie 
go, koszalińskiego i poznańskie
go-

W  faszystowskiej „K on s ty tuc ji“  1935 r.

sanacja narzuciła krajowi
ustrój gwałtu i przemocy

wiodący Polskę do katastrofy
Y\TPRZEDWOJENNEJ pol8 kiej konstytucji z r. 1995 trud- Charakterystyczną jest rze- 
* ’  no było zamaskować tendencję je j twórców. Gra stawała czą, że tę konstytucję, która do

się coraz bardziej wyraźna: faszyzacja Polski stała na 
rządku dnia.

Kom unikat
Ministerstwa
Finansów
w  spraw ie  
w yd aw an ia  
obligacji
Narodowej Pożvczki 
Rozwoju SU Polski

M i n i s t e r s t w o  f i n a n s ó w  
p rzyp om ina , że w  zw iązku  z 

rozp oczyn a jącym  się w  d n iu  1 
kw ie tn ia  b r .’ p ie rw szym  losow a­
n ie m  N arod ow e j PożyezSft Rozwo­
ju  S ił P o lsk i, w szys tk ie  p la có w k i 
s u b sk ryp cy jn e  p o w in n y  do łożyć 
w sze lk ich  m o ż liw y c h  s ta ra ń, b y  
doręczyć p o d ję te  ze zb io rn ic  ob­
lig a c je  sw o im  sub skrybe nto m .

M in is te rs tw o  zaznacza, że po 
d n iu  28 m arca zb io rn ice  n ie  będą 
w yd a w a ły  o b lig a c ji p laców kom , 
w  zw ią zku  z -czym p la c ó w k i sub­
s k ryp cy jn e , k tó re  do tychczas n ie  
p o d ję ły  o b lig a c ji ze z b io rn ic , po­
w in n y  to  uczyn ić  na tych m ia s t, 
gdyż przez n ie  w yd a n ie  o b lig a c ji 
p o zba w ia ją  sw o ich  sub skrybe n tó w  
m oż liw o śc i uczestn iczenia w  loso­
w a n iu  p re m ii — w  p ie rw szym  lo ­
sow aniu P ożyczki.

R ów n ież w ym ia n a  zaświadczeń 
na ob lig a c je  zostan ie w strzym ana 
z dn iem  1 k w ie tn ia , w obec czego 
posiadacze zaśw iadczeń p o w in n i 
n ie zw ło czn ie  zgłaszać s ię  do  ban­
k ó w  o  w ym ia n ę  zaświadczeń na 
ob liga c je  ( in d y w id u a ln ie  lu b  zb io ­
ro w o  za pośred n ic tw em  zak ładu 
pracy).

N iedoręczone sub skrybe nto m  
ob liga c je , p la c ó w k i s u b s k ry p c y j­
ne  N P R  obow iązane są p rzyd z ie lić  
poszczególnym  sub skrybe nto m  i  — 
d la  zapew n ien ia im  uczestn iczenia 
w  losow an iu  — z łożyć przydzie l© , 
ne  ob lig a c je  do  depozytu  im ie n ­
nego w  zb io rn ic y  n a jpó źn ie j 
d iu  81 m arca.
W znow ien ie  w yda w an ia  o b lig a c ji 

p la ców ko m  i  w y m ia n y  zaśw iad­
czeń na ob lig a c je  nastąp i dop ie­
ro  po d n iu  15 k w ć tn ia .

W ięcej
o 22 proc. tkanin

St. R.

D W A F A K T Y  św iadczą o ty m  
szczególnie w y m o w n ie : — fa k t,  że 
k o m ite t p rzesta ł przestrzegać k o n  
w e n c ji genew skie j w  sp ra w ie  je ń ­
ców  w o je nn ych , k tó ra  — ja k  sam 
przyznaw ał — s ta no w iła  podstaw ę

pa trzy  przez pa lce na bestia ls tw a 
A m eryka nó w  w  K o re i.

K o m u n ik a t A g e n c ji N ow ych  
C h in  przytacza c a ły  szereg zb ro ­
dn i am e ryka ńsk ich , dokon yw a­
nych na  lud no śc i c y w iln e j i  je ń ­
cach w o je nn ych , na oczach M ię ­
dzynarodowego K o m ite tu  C zerw o­
nego K rzyża.

W  zakończeniu oświadczenia
czytam y:

17 proc. obuwia
18 proc. cukru itd.

s«
_  W  O KOLICACH  FR AN KFU R ­

T U  n 'M enem  u le g ł ka tas tro fie  
sam olo t ho lenderskich l in i i  lo tn i ­
czych. Spośród 48 pasażerów I 
członków  załogi 44 osoby pon ios ły

niż w roku ubiegłym
-o to  ja k  w zra s ta  
dobrobyt 
ludzi
radzieckich
M OSKW A.

W  R O KU  1951 o tw a rto  w  Zw iąż 
k u  R adzieckim  8 tys. now ych 

sklepów . W  ciągu ro k u  ludność 
o trzym a ła  o 15 proc. w ięcej tow a­
rów  n iż  w  ro k u  1950. W  ro ku  ub. 
np . ludność ZSRR o trzym ała  o 22 
proc. w ięce j tk a n in  baw ełn ianych 
n iż  w  ro ku  1950, o 17 proc. w ięce j 
obuw ia skórzanego, o 12 proc. w ię 
ce j m ięsa i  o 18 proc. w ięce j cukru . 
W rb . p ro d u k c ja  a r ty k u łó w  żywnoś 
ciow ych i  tow arów  masowego spoży 
cla poważnie wzrośnie.

W  w y n ik u  « .k ro tn e j z n iż k i cen 
przeprowadzonej w  okresie powo­
jen nym , ceny w  ro ku  1952 są o 
50—su proc. niższe n iż  w  ro k u  1946. 
Społeczeństwo radzieckie uzyskało 
dz ięk i te j zniżce dodatkowo ponad 
300 m ilia rd ó w  ru b li.  N ie ty lk o  to  
określa w zrost do brobytu  narodu 
radzieckiego. W  ZSRR od daw na 
z likw id ow an o  bezrobocie. Obecnie 
w  gospodarce rad z ie ck ie j za trn d n io  
nych jes t oko ło  41 m ilio n ó w  osób. 
t j .  o 1.600 tys. w ięce j n iż  w  roku  
1950,

po- prowadziła do katastrofy naro 
dowej przyjęli i  uznali r.a swo- 

Bezpośrednio przed uchwa ludzie „rządu londyńskiego” , 
leniem konstytucji, jeden z którzy dziś jako członkowie 
je j twórców, książę Eustachy „międzynarodówki zdrajców 
Sapiecha, pisał wręcz: marzą o^powrocie, u boku ame-

„Integralny demokratyzm rykańskich imperialistów, do 
staje się niebezpieczny dla dawnych stanowisk i mająt- 
państwa i  musimy się zdobyć ków. 
na odwagę, choćby to było
bardzo niepopularnym, po- __

stępować jak naród zdobyw­
ców, a co za tym idzie trakto 
wać demokratyzm jako owoc 
zakazany, równający się w 
warunkach polskich samo­
bójstwu państwowemu...”

Takie, otwarcie faszystow­
skie wypowiedzi przygotowywa 
ły  zamach na resztę praw oby­
watelskich, który już w kilka 
miesięcy później stał się fak­
tem na sali sejmu ustawodaw 
czego.

Jak przystało na starych po­
litycznych kombinatorów, twór 
cy „konstytucji kwietniowej”  
ubrali skrajnie reakcyjną, wro 
gą ludowi polskiemu treść w 
'górnolotnie patriotyczne szaty.
Mieli więc czelność mówić we 
wstępnych paragrafach kon­
stytucji, że „państwo polskie 
iest wspólnym dobrem wszyst 
kich obywateli, że „państwo dą 
ży do zespolenia wszystkich o- 
bywateli w harmonijnym współ 
działaniu na rzecz dobra po­
wszechnego”  itd. itd.

Frazesy nie zdały się na nic.
Istotę rzeczy określały paragra 
fy, wzorowane bezpośrednio na 
hitlerowskiej zasadzie „wodzo­
stwa” .

Pan Stanisław Car i  inni sa 
nacyjni redaktorzy konstytucji 
uczynili wszystko co w ich mo 
cy, aby jak najbardziej odizolo 
wać wolę mas ludowych od 
czynności nienawistnego im a- 
paratu państwowego. Prezy­
dent — odpowiedzialny tylko 
wobec Boga i historii, czyli nte 
odpowiedzialny wobec narodu.
Dyktatorskie uprawnienia pre 
zydenta szły w parze ze zwięk 
szeniem kompetencji władzy 
wykonawczej — w  szczególnoś­
ci rządu. Umożliwiało to samo 
wolę władz, podejmowanie róż 
nych bezprawnych aktów poza 
plecami narodu.

ĄNTYLUDO W Y charakter 
-^■konstytucji ujawnił się 

szczególnie jaskrawo na przy­
kładzie ordynacji wyborczej.
Zerwano tuta j brutalnie z za 
sadą równości wyborów. Pod­
niósł się wydatnie cenzus wfe 
ku. Ilość mieszkańców przypa­
dających na jednego posła by­
ła bardzo różna, faworyzowano 
okręgi bardziej konserwatyw­
ne, zaś ośrodki „buntownicze' 
jak np. Łódź czy Zagłębie po­
zbawione były prawie zupełnie 
przedstawicielstwa w sejmie.

Sanacja dobierała sobie tym 
sposobem takich łudzi, jacy jej 
byli wygodni. Dalszą rękojmię, 
że ustawa o postępowych 
tendencjach nie zostanie uchwa 
łona, dawał senat. Składał się 
on z 96 senatorów, z czego 32 
„mianowańców”  wyznaczonych 
arbitralnie przez prezydenta.
Resztę stanowili „obywatele za 
służeni”  dla reżimu, nagrodze­
ni orderami, posiadający odpo­
wiednie wykształcenie i  mają­
tek. O tę opokę reakcji, w której 
skład wchodzili głównie obszar 
nicy i przemysłowcy, rozbijała 
się wszelka zdrowa inicjatywa.

Mówiło się wówczas, że 
„Polska steruje na prawo” .
Nie! Trzeba powiedzieć jas­
no i  dokładnie: mafia, rzą­
dząca Polską narzucała kra 
jowi ustrój gwałtu i  przemo 
cy, zbliżony do wzorów hitle 
ryzmu, choć zewnętrzne pozo 
ry  osłaniały często istotę 
rzeczy.
„Faszyzm miał bowiem — 
pisze prof. Jabłoński — ubez 
picczać polskich i  zagranicz­
nych imperialistów przed ma 
sami ludowymi Rzeczypospo­
lite j, dla których realizacja 
socjalizmu w Związku Ra­
dzieckim była natchnieniem 
siły i  otuchy w ciężkiej wal­
ce o wyzwolenie” 4

T. zw . M iędzynarodow y  
K o m ite t Czerw onego K rzy ża

Jest lokajem USA
i nie może wydać obiektywnego sadu 

o zbrodniach swoich mocodawców
Oświadczenie Agencji Nowych Chin

AGENCJA Nowych Chin ogłosiła komunikat, w którym 
w związku z tym, że podsekretarz stanu USA Acheson, 

a potem delegat amerykański w komisji ONZ dla spraw 
rozbrojenia Cohen, usiłując ukryć się przed falą pow­
szechnego oburzenia, zaprzeczyli faktowi, że Amerykanie 
prowadzą wojnę bakteriologi rzną na Korei, a jednocześnie 
wysunęli propozycje, ażeby Międzynarodowy Komitet Czer­
wonego Krzyża, zbadał wysu nięte przeciwko Stanom Zjed 
noczonym zarzuty, stwierdza, że komitet ten wielokrotnie 
wykazał, że jest narządziłem w ręku amerykańskich impe­
rialistów.

całej je g o  p ra cy  o raz fa k t ,  że Jów ty c h  w spó ln ików  im p e r ia l!-

Ponad 50 ro b otn ików  
zdobyło nagrody państwowe 
na równi z pracownikami nauki

Uroczyste wręczenie dyplomów 
i  odznak Nagród Państwowych

w zakresie nauki postępu technicznego
BM. ODBYŁA SIĘ w prezydium Rady Ministrów w 

/ .  Warszawie uroczystość wręczenia dyplomów i odznak 
Nagród Państwowych w zakresie nauki postępu tech­

nicznego.
W uroczystości udział wzięli członkowie Rządu RP, 

przedstawiciele najwyższych władz PZPR, przedstawiciele 
Komitetu Nagród Państwowy ch, Komitetu Organizacyjne­
go Polskiej Akademii Nauk, CKZZ i  Naczelnej Organizacji 
Technicznej, oraz rektorzy wyższych uczelni.

UROCZYSTEGO A K T U  de ko ra c ji 
1 w ręczenie dyp lom ów  lau reatom  
Nagród Państwow ych — naukow ­
com, inżyn ierom , te chn iko m  i  ra­
c jon a liza to ro m  do kona ł m in is te r  
szko ln ic tw a  wyższego — Adam  Ra­
packi.

Składa jąc najserdecznie jsze ży­
czenia lau re a tom  m in . Rapacki 
s tw ie rdz ił, że liczba nagród n a u ­
kow ych w  ro ku  1951 Jest n ie m a l 
rów na łącznej lic zb ie  nagród za la ­
ta  poprzednie. Jest to  w skaźn ik iem  
szybkiego rozw o ju  dzia ła lnośc i na u  
ko w e j w  Polsce Ludow ej.

Obok nagród za ind yw id ua lne  o- 
siągnlecia naukow e przyznane są 
nagrody za pracę zespołową.

Szczególną wymowę m a ją  nagro 
dy w  ro ku  1951 w dzia le postępu 
technicznego. R ozw ój ruch u  ra­
c jon a liza to rs tw a  I  now atorstw a 
podn iós ł poziom  tw órczości i  wy 
nalazczości. Ponad 50 rob o tn ików  
zdobyło nagrody państwowe na 
ró w n i z p ra cow n ika m i na uk i. 
K ończąc swe przem ów ienie m in . 

R apacki przec iw staw ia  te j w spanla 
łe j drodze ro zw o ju  n a u k i po lsk ie j 
g łęboki upadek t .  zw . n a u k i w  
k ra ja c h  im p eria lis tyczn ych . „K ogóż 
poza eksp erym en ta toram i Oświęci­
m ia  1 R avensbrueck i  podsądnym i 
z C habarow ska zna jdą  na  swe u -  
sp ra w le d liw ie n le  c i am erykańscy 
„u cze n i“ , k tó rz y  opracow u ją  m e to  
dy masowego zarażania lu d z i n a j­
s traszliw szym i chorobam i.

Podobnej zb ro dn i pope łn ianej 
przez naukow ca w  Im ię  zb ro dn i­
czych celów  —  grabieży 1 u ja rz ­
m ie n ia  lu d z i I  na rod ów  przez garść 
pasożytów — n ie  zna h is to ria . 

N auka w yzw olonego świata, 
n a uka  Z w iązku Radzieckiego i  
k ra jó w  dem okrac ji ludow e j, po­
stępow i uczeni k ra jó w  k a p ita li­
s tyczn ych  walczą f będą ty m  
ba rdz ie j zażarcie walczyć o to , 
aby nauka  s łuży ła  po ko jo w i, po­
stępow i i  c z łow ieko w i“ .
W  im ie n iu  w yróżn ionych serdecz 

n ie  podz iękow a ł rządow i Po lski Lu  
dowej zna n y  f iz y k  pro f. d r  R ub lno  
w icz. P o d k re ś lił on, że N agrody 
Państwowe s taną się d la  odznaczo­
n ych  bodźcem do dalszej o f ia rn e j 
p racy nad rozw ojem  n a u k i 1 poetę 
p u  techn icznego d la  dobra Lu do ­
w e j O jczyzny.

S w ym  postępow aniem  k o m ite t 
d o w ió d ł, że je s t w spó ln ik iem  1 
lo ka je m  im p e r ia liz m u  a m e ry ­
kańskiego.

N arod y  ko reańsk i 1 ch iń sk i n i­
gdy n ie  wpuszczą do sw ych  k ra -

s tów  am e ryka ńsk ich . W iado­
mość o zbro dn iczym  stosow aniu 
przez im p e r ia lis tó w  a m e ryka ń ­
sk ich  b ro n i b a k te rio lo g iczn e ] 
K o re i t  w  Chinach doc iera  do 
n a jb a rd z ie j odda lonych zaką t­
k ó w  k u l i  z iem skie j.

Zespół artystyczny 
gromady Brzeziny
wzywa

zespoły amatorskie 
wojew. szczecińskiego
7 ESPÓŁ artystyczny groma* 
¿-'dy Brzeziny, gminy Kołki, 

pow. Choszczno, wystosował do 
Prezydenta Bieruta lis t nastę­
pującej treści:

„18 kwietnia cały naród bę­
dzie obchodził 60 rocznicę 
Twych urodzin. Wszyscy skła­
dają Ci życzenia i czczą Twą 
rocznicę szeregiem zobowiązań.

My, pragnąc godnie uczcić 
dzień 18 kwietnia br., dzień 
60-lecia Twych urodzin, oraz 
dzień 1 Maja, postanawiamy 
nowym, zespołowym wysiłkiem 
w pracy, służyć wzrostowi do= 
brobytu mas pracujących i po­
mnożyć dorobek naszej Ojczyz­
ny.

Postanawiamy wzmóc naszą 
pracę w zespole? pracować na 
wyższym poziomie kulturalnym 
i oświatowym w naszej groma­
dzie. Zobowiązujemy się zmo­
bilizować większą o 20 proc. 
ilość czytelników do udziału w 
konkursie czytelniczym oraz 
zorganizować Zespół Wszechnu 
cy Radiowej.

Zespół artystyczny gromady 
Brzeziny wzywa wszystkie ze­
społy artystyczne na terenie 
województwa do wspólnej ak­
cji w szerzeniu kultury i  oświa 
ty oraz o przyśpieszenie wyko. 
nania Planu 6-letniego” .

List podpisali członkowie ze­
społu: Edmund Gliński, Wik­
toria Chałupnik, Stefan Kar- 
dyński, Marian Kalata, Ed­
mund Chałupnik, Augustyn 
Szymański, Regina Wasilę* 
wicz, Edward Ziembo, Juliusz 
Musiała, Leopold Bąk, Aleksan 
der Strejko, Maria Guralow- 
ska, Stanisław Zagata, Win­
centy Kapica. ( j)

J A K  P O D A JE Z  FR O N TU  k o ­
reańsk iego ko re spo nd en t A gen­
c j i  N ow ych  C h in , n ie da w no  u ję to  

k i lk u  szpiegów , zrzuco nych przez 
A m e ryka n ó w  na  zapleczu w o jsk  
lud ow ych .

Szpiedzy ośw ia dczy li, że po le­
cono im  zb ie ra n ie  in fo rm a c ji c< 
do skuteczności s tosow anej przez 
A m e ryka n ó w  b ro m  b a k te rio lo ­
gicznej t  co do sposobów zw a l­
czania przez rząd K o re ań sk ie j 
R e p u b lik i Ludo w o-D em okra tycz ­
n e j cho rób ep idem icznych. 
O św iad czy li on i rów n ie ż , 
przez przeszło m iesiąc b y l i  szko­
le n i w  spe c ja ln ych  ośrodkach 
szpiegow skich w  Seulu. Ośrod­
k ie m  ty m  k i  ro w a li o fice row ie  
sztabu V I I I  a rm ii  am e ryka ń sk ie j 
w  K o re i.

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
— WUJKU, dlaczego Ame 

rykanie mówią, że na Korei 
bombardują tylko obiekty woj 
skowe a zrzucają bomby 
szkoły?

— To jasne, Mewko, prze­
cież oświata jest bronią, któ­
rej się imperialiści najbardziej 
boją.

U nrier — O rbis

42 nagrody
Konkursu

Operowego
1)0 R ED AK C JI n a p ływ a ją  ju ż  

pierwsze rozw iązan ia  kon ku rsu  ope 
rowego K u rie ra  i  O rbisu . Przypom i 
nam y, że w szystkie trz y  kupony na 
leży przesłać razem  na  adres re­
d a k c ji K u rie ra  z dopiskiem  na ko ­
pe rc ie : „K o n k u rs  Operowy“ .

W SZYSTK IE  L IS T Y  .k tó re  o trzy  
m am y do d n ia  31 m arca włącznie, 
b io rą  ud z ia ł w  konkurs ie. Ogłosze­
n ie  w yn ikó w  nastąpi 2 kw ie tn ia .

PEŁNA L IS TĘ  nagród og łos iliśm y 
ju ż  w czo ra j. P rzypom inam y, że 
pierwsza nagroda, to  dw u tygodn lo  
wy be zp ła tny p o b y t w dom u wypo 
czynkow ym  ORBISU.

6 K W IE T N IA  JED Z IE M Y 
DO PO ZN ANIA

— na  specjalne przedstaw ienie ope 
rowe. W yjazd pociągiem  tu rys tycz ­
n ym " rano o godzin ie 5.57, po w ró t 
tego samego dn ia  o godzin ie 20.36. 
W szelkich in fo rm a c ji o pociągu tu  
rys tycznym  udzie la ORBIS — TU . 
R Y S T Y K A : Szczecin, W ojska Pol. 
skiego 6, ( te l. 22-51).
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NINA BURSKA w ro li pa- 
nj Fielding.

Dickensa
-  «¿CENA z aktu I. ALEK- 

&  SAN DER FOGIEL w roli 
Jana Peerebingle i  JARO­
SŁAW SKULSKI w roli 
Taekletona.

Świerszcz za kominem“
Premiera w  Teatrze Współczesnym

INSCENIZACJA opowieści 
■•Karola Dickensa „świerszcz 

za kominem”  ma w Polsce sta­
re i  piękne tradycje. Była też 
wielkim sukcesem artystycz­
nym słynnego Pierwszego Stu­
dia teatru Stanisławskiego. 
Dickens był pisarzem, który 
w przedziwny sposób umiał w 
dziełach swoich spleść elemen­
ty  pogodnego humoru i wzru* 
szającej głębi uczucia, przed* 
stawić twórczą siłę dobra — 
posiadał przy tym rzadką w 
owych czasach śmiałość dema­
skowania zła i  ujawniania je­
go społecznych przyczyn. War

MARIAN ZAŁUCKI

BAKTERIA 
OGNIA !

Za dywidendy Morganów!
Za pełną Ich kabzę i wór
Ruszyły do boju mikroby
Cholera
Dżuma
Dur!

Za błogi spokój karleli
Ich banków, kantorów i biur
Walczą na frontach Korei
Cholera
Dżuma
Dur!

Na straży byznesów łajdackich 
Stanęły twardo jak mur 
Bakcyle z mobilizacji 
Cholera 
Dżuma 
Dur!

Przeciwko dzieciom i matkom, 
Co skryły się trwożnie wśród

gór —
Armia miliona próhówek
Cholera
Dżuma
Dur!

Oto nareszcie przymierze — 
Oto sojuszu jest wzór:
Wall - Street
Faszyzm
Gangsterzy
Cholera
Dżuma
Dur!

to przypomnieć, że „humory­
styczna” wielka powieść Dic* 
kensa „Klub Pickwicka” , w 
której opisał on angielskie 
więzienia z połowy ubiegłego 
wieku, oraz akcję wyborczą do 
parlamentu wstrząsnęła sumie­
niem angielskiego społeczeń­
stwa i zmusiła ówczesny rząd 
do przeprowadzenia pewnych 
reform.

„świerszcz”  za kominem — 
to wzruszająca opowieść o og­
nisku rodzinnym prostych lu­
dzi. W ten główny wątek 
wplótł autor przepiękny obraz 
ojcowskiej miłości do ociemnia 
łej córki. Miłości, która zdoby* 
ła się na niesłychane oszu­
stwo : wyzyskiwany, skrzyw­
dzony i poniżony Kaleb korzy­
sta z kalectwa córki, by przed 
stawić je j swój straszny świat 
w zmyślonym kształcie harmo­
n ii i  piękna. Wszyscy w tej 
sztuce są dobrzy — prócz 
Taekletona. w którego postaci 
— okrutnego i bezwzględnego 
chciwca — egoisty, skupił 
Dickens całą swoją nienawiść 
i wstręt do świata wyzysku i 
krzywdy. Zwycięża — w sztu* 
ce Dickensa — świat ludzi 
dobrych, ognisko rodzinne.

NA SZCZECIŃSKIEJ pre­
mierze „Świerszcza”  zapozna­
liśmy się z szeregiem nowych 
pozycji aktorskich, pozyska­
nych dla naszego teatru. A 
więc nrzede wszystkim z Ireną 
Remiszewską, która gra rolę 
ociemniałej Berty. Ze szlachet 
ną j wzruszającą pi-ostotą na* 
dała p. Remiszewska tej posta 
ci pełną głębię wyrazu. Rola 
Berty — to duży sukces arty­
styczny młodej, utalentowanej 
aktorki, którą z radością wi­
tamy na szczecińskiej scenie.

Sukcesem była również rola 
Tana w interpretacji p. Alek­
sandra Fogla, także po raz 
pierwszy występującego w 
Szczecinie. Pozyskaliśmy wy­
bitnego aktora, który umie 
właściwie i przekonywująco 0» 
pracować „wnętrze”  odtwarza­
nej postaci, włada też poważ­
ną kulturą sceniczną, P. Fo- 
gel jest również reżyserem 
sztuki. Należy tu niestety zgło 
sic pewne zastrzeżenia, przede 
wszystkim co do ustawienia 
postaci „narratora”  (p. Ja­
błoński). jak również — a mo* 
że przede wszystkim — co do 
samego tekstu owej narracji, 
nie wiele wyjaśniającego, a ra 
czej wprowadzającego pewien 
zamęt do całości spektaklu. 
Również nie dostatecznie prze­
konywująco — mimo pięknych 
wysiłków ze strony p. Kolo- 
g orskiej — wypadła postać 
Tilly, potraktowanej jakoś 
niepewnie i  niezdecydowanie.

Z nowych aktorów’ wymie­
nić też należy p. Jarosława 
Skulskiego, który nadał posta* 
ci Taekletona może zbyt dużo 
cech demonicznych, jednakże w 
sumie stworzył postać praw­
dziwą i żywą — podkreślić 
należy znakomitą charaktery­
zację.

P. Czabanowski jako Kaleb 
miał szereg scen — zwłaszcza 
z Bertą — głęboko 'wzruszają­
cych. Wydaje się jednak, że 
tekst wymaga większego zin­
dywidualizowania tej roli, po­
szerzenia środków ekspresji.

Po długiej 
przerwie zoba­
czyliśmy p. Inę 
Masiejewską w 
roli Kropeczki, 
która dała w 
niej postać żywą 
i pełną wdzięku. 
P. Burska jako 
Pani Fielding 
wprowadziła 
cenną nutę hu 
moru do tego 
utrzymanego w 
nieco zbyt sen­
tymentalnym 
tonie przedsta­
wienia. Pozosta 
łe role odtwo* 
rzyli poprawnie 
pp. Lakner 

Kozak.
Dekoracje 

p. Jerzego Sze 
skiego bardzo dobre, zwłaszcza 
w akcie I I,  znakomicie uwy­
datniające kontrast ubogiego 
mieszkania Kaleba z blokiem 
fabryki „wielkiej firm y Tac- 
kleton” . F. J.

ro li M ay

IN A  MASIEJEWSKA w rot 
l i  Kropeczki i  ALEKSANDER 
FOGIEL w ro li Jana Peere­
bingle.

m  « à * .

,  u  -

Robotnicy 
zatrudnieni 

przy budowie 
rurociągu

przyśpieszają 
tempo robót
P \Z IE Ń  ten niczym nie różnił się od innych. Może tylko
•--'wiosenne słońce lepiej zagrzewało do pracy robotników, 

zajętych przy budowie rurociągu w Policach. I nie tylko to: 
postanowili przecież dla uczczenia 60-tej rocznicy urodzin 
Prezydenta 1 Święta 1 Maja przyśpieszyć o 15 dni termin 
zakończenia montażu rurociągu. Teraz, gdy praca ruszyła 
z „kopyta“  powiedzieli sobie, że skończą robotę nie na 18, 
ale na 1 kwietnia.

-  CZY TYLKO zdążą mon — Czym się chwalić — prze 
terzy, mają przecież najwięcej cięż na Policach nie kończy 
pracy — zastanawiają się ko- się nasze zobowiązanie. Arkoń 
tedzy- ska czeka na nas, 600 m. ru-

— Nie bójcie się, zdążymy roclągu. (ab)
— mówi młody, uśmiechnięty 
Henryk Mania. Postanowillś 
my — to zrobimy. Police będą 
miały własną wodę.

Patrząc na tempo Ich pracy 
nie ma się najmniejszej wąt­
pliwości, że zdążą. Zresztą 
wszyscy trzej są przodownika 
mi pracy i słowa na pewno do 
trzymają.

W pewnej odległości od pra 
cujących monterów Mieczy­
sław Bartosiewicz ubabrany 
w żółtej glinie, w rozkopa­
nym dole. manipuluje przy ru-. 
rze wodociągowej. Nowy ruro­
ciąg będzie połączony z czę­
ścią starego. Jest on jednak 
gdzieś uszkodzony i woda nié 
dopływa. Bartosiewicz szuka 
właśnie tego uszkodzenia. Jest 
tym tak pochłonięty, że rozma 
wiając z nami nie odrywa się 
od pracy.

— Dziś rano, jak zawsze 
wstąpiliśmy po Bartosiewicza
— opowiada kierownik robót 
Tomaszewski. Ale już go nie 
było. Od szóstej tu pracuje,
O półtorej godziny nas wyprze 
dził.

Nie tylko Bartosiewicz pra 
cuje z zapałem. Monterzy wy­
rabiają po 350 proc. normy, 
a kopacze po 300.

Przy takim tempie pracy 
rów wydłuża się coraz bar­
dziej, a rura wodociągowa 
ciągnie się niczym wąż.

— My swoje zrobimy, żeby 
tylko stacja wodociągowa w 
Policach była gotowa na czas
— mówią robotnicy. Pozostało 
jeszcze doprowadzić światło J 
otynkować mury, a ZBM jak­
by zapomniało o tym i od 2-ćh 
tygodni nic nie robi. A jak 
nasze warsztaty przyśpieszą 
montaż pompy i silnika...

...to wszyscy będziecie 
się chlubić szybkim wykona 
niem zobowiązania — dodaje­
my.

TS/YKOPAĆ -rów długości 
* *  500 m to nie tak łatwo. 

Jednak kopaczom MPWiK pra 
ca idzie szybko i  sprawnie. 
Najlepszym tego dowodem jest 
wydłużający się z dnia na 
dzień szeroki rów. Ma on już 
ponad S00 m. Pozostało więc 
nie cale 200 m.

Przypominamy!
31 marca mija termin 
nadsyłania prac 
na konkurs

„Sami komponujemy 
piosenki“

JESZCZE do d n ia  31 m arca m oż 
na nadsy łać prace na  kon ku rs  
„S a m i kom p on u jem y p io sen k i".

Skład Ju ry , k tó re  ocen i prace 
jes t na stępu jący: delegaci M in is te r 
etwa K u ltu r y  1 S z tu k i (depa rta ­
m e n t tw órczości a r tys tyczn e j) : M a­
r la  K ęp ińska 1 Eugeniusz Wyszków 
ski, (depa rtam en t św ie tlic , domów 
k u ltu ry  1 tw órczości am a to rsk ie j)  
S te fan  D u rm a j i  Z b ign iew  Zam - 
b rz y c k i: CRZŹ —  Jarosław  K a r ­
czewski, ZM P —  Jadwiga D ąbrow ­
ska, ZSCh — W ito ld  Ja rm u l, ZKP— 
Jerzy K o las ińsk i, ZLP  — Aleksan­
der R ym k ie w icz , Z jednoczen ia Ze­
społów śpiew aczych 1 In s tru m e n ­
ta ln y c h  —  m gr. W ito ld  W roński, 
.A rto su " —  M aria n  N iew iadom ski.

Dla przypom nien ia  poda jem y wa­
r u n k i kon ku rsu : prace nadesłane 
na ko n ku rs  d z ie lim y  wed ług 4 dz ia ­
łó w  —  d z ia ł l ite ra c k i (wyłącznie 
opracowanie s łow ne), d z ia ł muzycz 
n y  (w yłącznie opracow anie  m uzycz 
ne ), dz ia ł l ite ra c k i - m uzyczny 
(s łow a i  dostosowana do  n ich  m e­
lo d ia ) oraz d z ia ł p leśn i reg iona l­
ne j. (n ie  op ub likow an e j do tąd  s ta ­
re j p le śn i reg io na lne j lu b  współczes 
n e j o  te m a tyce  postępow ej). Przed 
m io te m  ko n ku rsu  je s t pieśń lu b  
piosenka estradowa lu b  masowa. 
Prace podpisane godłem  należy 
k ierow ać na  adres re d a k c ji z  do ­
pisk iem  na  koperc ie : „S a m i kom ­
p o n u je m y  p io sen k i".

Najlepsze prace będą zakupione 
przez M in is te rs tw o  K u ltu r y  i  Sztu 
k l  (w g s taw ek obow iązujących) po 
nadto  przeznacza się szereg nagród 
pieniężnych.

Nowy gmach 
uniwersytetu 
charkowskiego
UN IW ER SYTET C H AR KO W SKI 

mieszczący się do tąd  w  n ie od

go budyn ków  zosta ło zburzonych. 
O rganizacje p a r ty jn e  1 spo­
łeczne Charkowa przekaza ły 
U n iw ersyte tow i daw ny D om  
P ro je k tów , zbu rzony czę­
ściowo podczas w o jn y  i  w  te j chw i 
l i  rozpoczę ły się ju ż  prace przygo­
towawcze do  odbudow y 1 budow y 
U n iw ersy te tu  Państwowego im . Got 
kiego. Po odbudow ie gm ach posła 
dać będzie ponad dw a tysiące sal, 
w  k tó ry c h  zna jd ą  pom ieszczenia: 9 
w ydzia łów , 3 muzea, ce n tra ln a  b i-  
b liio te ka  naukow a 7 p ó łto ra m llio -  
now ym  zbiorem  książek, lab o ra to ­
r ia  naukow o - badawcze, audy to ­
r ia , In te rn a t s tu de nck i itd .  Om ach 
o trzym a w in d y  szybkościowe, ra ­
diowęzeł i  k o m u ta to r  te le fon iczny. 
C en tra lna  część gm achu posiadać 
będzie 18 pię ter, fasadę ozdobioną 
obram ow aniem  z jasn ych  p ły te k , 
cokó ł i  główne wejście w ykończone 
zostanie czerwonym  g ra n ite m  ukra  
ińsk im . Na w ieży um ieśc i się 
p la ne ta rium  W  gm achu ustaw ione 
zostaną rzeźby i płaskorzeźby przed 
staw ia jące tw órców  ojczyste j na u ­
k i. l i te ra tu ry  i  s z tu k i. Labo ra to  rh- 
i  p racow nie naukowe wyposażone 
będą w  sprzę t odpow iadający po­
z iom ow i współczesnej n a u k i i  tech 
n tk f. G m ach zostanie uko ńczony w 
1935 ro k u , w  k tó ry m  U niw ersy te t 
Charkow ski obchodzić będzie 131 
rocznicę swego is tn ien ia .

MIECZYSŁAW BARTO­
SIEWICZ łączy cienkie 

rury w jedną całość- przy po- 
mocy których odnajdzie uszko- 
dzenie daumego rurociągu.

•>>- ;
V- i

JEDNYM  z trzech monte- 
^  rów, pracujących przy mon 
tażu rurociągu, jest Wacław 
Łazowski. Jest on nie tylko 
dobrym monterem, ale i  racjo• 
nalizatorem. Na zdjęoiu widzi­
my go w chwili gdy złącza o- 
loioiem rury.

Police
b ę d ą  m ia ły

własną wodę

t



Ą  STRONA — K D R I Ï B

O b c h o d z i m y  w  ty m  ro ­
k u  500 rocznicę uro dz in  

genia lnego m alarza , a rch i, 
te k ta  i  m yś lic ie la , któ rego 
pom ysły w ybiega ły  daleko 
poza jego epokę — Leonar­
da da V in c i. D latego też 
pragnę przypom nieć w am  
ciekawe wydarzenie z jego 
życia, k tó re  —  być może — 
zaważyło na całe j przyszłoś­
c i Leonarda. W yczytałem  
Je w  ciekaw ej książce A n to . 
n ín y  V a lle n t in  „Leonardo 
da V in c i" .

Pewnego dn ia  do o jca  Leo 
narda, Ser Piera, znanego 
no tariusza przyszedł km ie ć  
1 p rzyn ió s ł deskę. P ros ił go, 
aby p ra w n ik  s k ło n ił k tó re , 
g o l z f lo re n ck ich  m alarzy 
do nam alow ania m u  na  n ie j 
jakiegoś ob razu . Ser P iero 
obiecał, lecz prośba w ieśn ia­
ka  poszła w zapom nienie 1 
deska leżała przez d łu g i czas 
w gabinecie no ta riusza. Zna 
la z ł j ą  ta m  m ło dy  Leonardo, 
k tó rego ojc iec pragną ł ksz ta ł 
c ić  rów n ież na  p ra w n ika . 
M ło dy  chłopiec deskę w y . 
heblow ał, zag run tow a ł l  w  
ta je m n icy  przed w szys tk im i 
nam alow ał m akabryczny o- 
braz, przedstaw ia jący w nę­
trze g ro ty  pe łne j po tw orów, 
m itycznych sm oków itp .

PO U KOŃCZENIU dzie ła 
p rzyp ro w ad z ił o jca  i  pokazał 
m u n iespodzianie obraz. Ser 
P iero przerażony u c ie k ł z 
po ko ju , gdyż m a low id ło  
spraw ia ło  straszne w rażen ie. 
Leonardo zaw o ła ł za n im :

—  W idzę, że dz ie ło m o je  
osiągnęło swój ce l!

Pow iedzia ł to  zaś dlatego, 
że o jc iec  naśm iew ał się zaw 
sze z  jego skłonności do m a 
larstw a. O chłonąwszy ze 
zdu m ie n ia  Ser P iero n ie  o- 
m ieszkał sprzedać obrazu 
we F lo re n c ji za 100 dukatów . 
T o też nasunęło Ser Piero. 
w ł m yśl, aby oddać syna na 
s tu d ia  m alarskie. W  te n  spo 
sób zna laz ł się Leonardo da 
V in c i w  g ron ie  uczn iów  
w ie lk iego Verrocchia.

W IELE L A T  p ó źn ie j w 
sw oie j „R ozpraw ie  o  m a la r­
s tw ie " Leonardo p rzypom . 
n ia ł sobie zapewne to  
w spom nienie z dzieciństwa, 
gdy p isa ł w ja k i sposób n a j 
w ie rn ie j odm alować sm oka: 
„W eź głowę b ry ta na , albo 
setera, da j je j  oczy ko ta , 
uszy Jeżozwierza, nos char­
ta , b rw i lw a , skron ie stare, 
go koguta  i  szyję żó łw ia ..."

P. S. W ieśn iakow i zaś k u ­
p l i  Ser P iero za parę groszy 
ck liw y  obrazek, przedstaw ia 
jący  serce przebite s trza łą  i  
o fia row ał m u  go. W ieśniak 
łił-» uradowany.

D alm or zm ienił sty l pracy

Plany połowów przekroczone

WITOLD ZECHENTER

1900 świetlic wiejskich
PSan 6-Ietni przewiduje świetlicę 

dla każdej gminy wiejskiej
T \7  DNIACH 10—18 kwietnia cy w świetlicach 1000 nauczy- 
ł  nastąpi otwarcie około cieli wiejskich.

500 gminnych świetlic w iej- Obecnie wybrani kandydaci 
ekich. przechodzą szkolenie fachowe

Co jest niezwykłego w fak- kierowników świetlic w  dwóch 
cie otwarcia kilkuset świetlic ośrodkach, prowadzonych pod 
wiejskich? U nas, w Polsce, w Warszawą przez Ministerstwo 
warunkach rewolucji kultura! Kultury i  Sztuki. Dążymy w 
nci, w fakcie tym istotnie nie okresie Planu 6-letniego do u- 
ma nic niezwykłego. Jest to je ruchomienia świetlicy w każ- 
den z etapów zrealizowania na dej gminie wiejskiej z fundu- 
szych wielkich planów kultu- szów państwowych. W okresie 
ralnych. Jednak warto zwró- późniejszym państwo przedmie 
cić na ten fakt uwagę, warto opiekę nad 5.000 świetlic gro- 
uświadomić sobie jego wymo- madzkich. Wymaga to wyszko 
we. Jest on bowiem jednym z lenia wielotysięcznego zastępu 
dowodów wypełniania przez dobrych fachowców oraz wy- 
Państwo Ludowe konstytucyj- próbowania najlepszych metod 
nego prawa obywateli do ku l- pracy, 
tury. Oprócz 1000 świetlic gmin

Owe 500 świetlic gminnych, nych, prowadzonych dotych- 
które dla uczczenia 60-lecia czas przez Związek Samopo- 
urodzin Prezydenta Bieruta o- mocy Chłopskiej, Minister-

Załogi traw lerów  
i zespoły lądowe
pracują sprężyście

'T a k  JAK w  styczniu i  w lutym tak 1 w marcu „Dal- 
1  mor’’ kroczy na czele wszystkich przedsiębiorstw poło­

wowych w  wykonaniu planu. W styczniu jednostki prze­
kroczyły plan połowów wykonując go w 127 proc., w lu­
tym w 120 proc., a w  marcu do dnia 23 b. m. „Dalmor”  
wykonał już 85 proc. piana.

TO PRZODOWANIE w wy 
konaniu planu od pierwszych 
miesięcy 1952 roku zaliczyć na 
leży tym bardziej na plus, że 
w roku ubiegłym „Dalmor”  
omal przez wszystkie miesią­
ce zalegał z wykonaniem pla 
nu. Widzimy więc, że w „Dal 
morze”  z gruntu zmieniono 
styl pracy, aby wykonać trzy 
krotnie większe zadania niż 
v/ 1-951 raku.

Obecnie w „Dalmorze”  od­
czuwa się inną atmosferę. Re 
monty statków mają obecnie 
przebieg planowy. Rozbudowa 
no sieciarnię aby brak sieci 
w  żadnym wypadku nie był 
powodem przestojów. Rów­
nież ważne zagadnienie socja­
listycznej dyscypliny pracy 
nowa dyrekcja podjęła z ener­
gią i  wysunęła na pierwszy 
plan. co w  konsekwencji dało 
bardzo korzystne rezultaty, 
gdyż nie notuje się obecnie 
aby załoga bez poważnego po 
wodu nie stawiła się do pracy 
w oznaczonym terminie.

Jaką sprężystość oraz 
sprawność wykazały nie ty ł 
ko załogi, ale całe zespo­
ły  pracowników lądowych 
niech świadczy fakt, że sta 
tek „Merkury” , który zawi­
nął do portu w Świnoujściu 
z ładunkiem 60 ton ryby, w 
dniu 22 marca jeszcze tego 
samego dnia wypłynął na 
Głębie Bomholmską. Albo 
statek „Syriusz” , który 
wszedł do Świnoujścia 23 
marca wyładowując także 
ponad 60 ton ryby, wycho­
dzi tego samego dnia jesz­
cze na połowy na Rynnę 
Słupską.

W bieżącym tygodniu traw­
ler „Dalmoru”  „Polesie”  rozipo 
czął połowy śledzi jako 
pierwszy w  tym roku na Mo­
rzu Północnym. „Polesie”  
przekaże naszym rybakom da 
lekom orskim operującym w 
tej chwili na Bałtyku, dane o 
wydajności poszczególnych ło 
wisk Morza Północnego, by 
mogli w odpowiedniej chwili 
eksploatować korzystniejsze 
łowiska.

zbędne elementy techniczne 
jak i  organizacyjne, ścisła 
współpraca między załogami 
rybackimi, a pracownikiem lą 
dowym oraz oparcie o oręż ja 
kim  jest Uchwała Prezydium 
Rządu, nadająca specjalne pra 
wa i przywileje rybakom, są 
gwarancją, że „Dalmor”  przy 
obecnym stylu pracy nie ty l­
ko wykona plan, ale go w du­
żej mierze przekroczy.

Biurokrata
T) ANKIEM w  swój urząd 
-•-'•wkracza radośnie, 
by pokuć troszkę 
zrąb, co tam rośnie.

Godzinki płyną 
urzędowania 
pośród papierków 
podpisywania.

Dia wypoczynku — 
papicrosiki 
oraz herbatki 
służbowej łyki.

Gdy „stron”  pod drzwiami 
rośnie „ogonek” , 
pogodnie, mile 
upływa dzionek.

Bo biurokraty 
nic nie utrudzi: 
widzi papierki, 
nie żywych ludzi!

Tak m ija dzionek 
w  podpisywaniu, 
w przekazywaniu 
i  w utrudnianiu...

Lecz gdy się znajdzie 
na sali zebrań — 
o pracy wtedy 
mówi — jak z cebra!...

twarte zostaną uroczyście w 
dniach 10—18 kwietnia, jest to 
cześć ogólnej liczby 1000 świe­
tlic  gminnych, organizowanych 
w  roku bieżącym na mocy u- 
chwały Prezydium Rządu z 
funduszów państwowych. Do­
tychczas świetlice organizowa­
ne były i  utrzymywane przez 
rozmaite organizacje społecz­
ne, przede wszystkim związki 
zawodowe, a na wsi przez 
Związek Samopomocy Chłop­
skiej.

OBECNIE administrację 
świetlic gminnych przejmą ra-

stwo Kultury i  Sztuki przej 
muie od związków zawodo­
wych 23 domy kultury. Do­
my te, rozmieszczone w  ma­
łych miastach powiatowych 
(silnie związane z terenem), 
po jednym co najmniej na 
terenie każdego wojewódz­
twa, staną się ośrodkami me 
todycznego instruktażu dla 
świetlic gminnych. Każdy 
dom kultury posiadać będzie 
co najmniej 7 etatowych, 
wyszkolonych pracowników. 
Plan jest szeroki i  najzupeł­

niej realny. Opiera się on na
dv narodowe, iako gospodarz naszych dcrtychcMsowreh do- 
terenu. klerowntotwo fachowe Świadczeniach w  dziedzinie n- 
natomlast -  Ministerstwo Kul powszechnienia kultury, onte- 
tu ry i  Sztuki. Zagadnienia kul ra sie na dostatecznych podda 
taralne na wsi należa do nai- wach materialnych, zapewnia- 
doniośleiszych. Sprawa kadr nych przez państwo Przede 
pracowników świetlicowych, wszystkim lednak taeba w 
stoihcych na należytym Pozio- nim widzieć wielotysięczne ma 
mie przygotowania polityczne sy ludzkie, które poprzez apa- 
go i fachowego, iest w tym wy rat władzy_ ludowei, heda u- 
padku sprawą bodaj naiważ- rzeczywistmały swe podstawo- 
niejsza. Toteż uchwała Prezy- we prawo do kultury, 
dium Rządu poleca ministro- Powstaje w  Polsce nowe, 
w i oświaty urlopować do pora- piękne i  wielkie dzieło. (St.GJ

S?ł&NAłS£,t y it I n iESw  

Więcej gospód i barów mlecznych
»»•••W' CENTRUM miasta formowanie naszych czytelni- 

znajduje się nieraz na jednej ków w sprawie barów na przed 
tylko ulicy kilka punktóyj zbio mieściaeh. 
rowego żywienia,, jak gos-pody 
i  bary mleczne. Natomiast w Bez dyskusji
naszej dzielnicy, w gęsto za­
mieszkałym Golęcinie, me ma „...PRZED OKIENKIEM  
żadnego. Dlaczeg» maimy być N r 5 na dworcu głównym w 
pokrzywdzeni1 Prosimy o na- Szczecinie wytworzyła się w 
kłonienie odpowiedzialnych za dniu 1U marca dość poważna 
ten stan rzeczy czynników, by kolejko^ Nie było' kasjerki, 
pomyśleli o mieszkańcach Go- Wg wywieszki kasa miału być 
lęcina... (331) czynna do godziny 20,$0. By­

ła godzina 19,30. Kasjerka, gay

185 tys. osób
kształci
Wszechnica
Radiowa

'y  MIANA nastawienia przed 
^siębiorstwa zarówno pod 

względem wyposażenia w  nie

Po uchw ałach w L izb on ie  
W ehrm ach t m a zająć w  a rm ii 
eu rope jsk ie j do m in u ją cą  pozy­
cję. —  (z  p ra sy ).

...Panowie generałowie7... Pro 
szę zrobić odpowiednie miejsce 
dla nowego kompana.

YX7SZECHNICA Radiowa 
* * uczelnia, przeznaczona 

dla szerokiego aktywu robot­
niczego i  chłopskiego oraz dla 
uczącej się młodzieży i  inteli­
gencji pracującej, rozwija się 
wspaniale. W trzecim roku 
szkolnym Wszechnicy Radio­
wej zarejestrowano w całym 
kraju na 1 lutego — 185,24« 
słuchaczy, z czego na kursie 
wstępnym — 53.855 (29 proc.), 
na kursie I  — 90,526 (49 proc.) 
i  na kursie I I  — 40,865 (22 
proc.).

W każdym województwie 
istnieją ośrodki Wszechnicy 
Radiowej. Pod względem l i ­
czebności zgłoszeń I  miejsce 
zajmuje Śląsk (37,544 słucha­
czy), I I  miejsce — okręg kra­
kowski (27,761).

Wszechnica Radiowa obejmu 
je swym zasięgiem wiele prze­
mysłowych zakładów pracy. 
PGR-ów, spółdzielni produk­
cyjnych oraz organizacji ma­
sowych. Ogółem na terenie 
kraju jest 9717 kół Wszechni­
cy Radiowej.

JEŚLI chodzi o przekrój 
społeczny, słuchaczami 
Wszechnicy Radiowej jest 

89,563 związkowców, w tym 
46,520 robotników, 35,137 pra­
cowników umysłowych, 5425 
mało i  średniorolnych chłopów, 
2772 nauczycieli, 1668 robotni­
ków rolnych oraz 4031 róż­
nych zawodów.

Pod względem wieku przo­
duje wśród słuchaczy młodzież 
— 89,513, w tym 68,061 ZMP- 
owców. Kobiet jest 73,558, męż 
czyzn 111.688.

Wszechnica Radiowa po­
maga w zdobyciu wiedzy i 
kształceniu ideologicznym. 
Z nabytych wiadomości prze 
egzaminowano w roku szkol 
nym 1950/51 ogółem 92,225 
słuchaczy na ogólną ilość 
232,356 ogółu zarejestrowa­
nych.

11 LOKATORÓW vl. ul. 
STRZAŁOWSK1EJ i  ŚWIA­

TOWIDA (naz. zn. red).

,...NA KOŃCOWYM przy-

się wreszcie zjawiła, odesłała 
nas do innych kas, oświadcza­
jąc, że wywieszka służy tylko 
do wewnętrznej wiadomości 

. kasjerki. Na nasze protesty i  
Stanku 5-tki w Golęcinie wyre uwagi o dyscyplinie -pracy, o- 
montowano sklep. Codziennie świadczyła: „bez dyskusji", i  
czeka tam wiele ludzi na po- na tym sprawę zakończyła" 
łączenie autobusowe lub na po 
ciąg. Cieszyliś 
my się, że bę­
dzie bar mlecz, 
ny, albo sodo- 
wiamia, a tu 
nic. — Otwar 
to sklep radio 
wy. Pożytecz­
ny i  taki. Przy 
dałaby się po­
czekalnia uczci 

która

(337)
KAZ. STRZELECKI 

Czesława 9a, m. 3 
SZANUJĄC trudną nieraz * 

winy niecierpliwych pasażerów 
pracę kasjerek na dworcu, po 
zwalamy sobie zauważyć, źe 
wywieszki informacyjne — jak 
sama nazwa wskazuje — służą 
do informowania klientów. Są­
dzimy, że dyskutując nad tym 
faktem kasjerki dworcowe doj-

íiwKADvfpRAW M El

Rys. Józef Modzelewski

ELŻB IE TA  SZYMAŃSKA, Szcze­
c in . —  G d yby  Pani rozpoczęła pra 
cę w  p ie rw sze j po łow ie 1950 r., to  
po 6 m iesiącach p ra cy  w  ro ku  
1950, na leży się P a n i u r lo p  2 t y ­
godn iow y, a z  now ym  rok iem  ka len  
darzow ym  uzyska łaby P an i praw o 
do następnego u r lo p u , Już m ie ­
sięcznego. ale pod w a ru n k ie m  n ie ­
przerw anej pracy, w  ty m  sam ym  
przedsięb iorstw ie. W obec tego je d ­
na k , że pracę rozpoczęła P an i 3 
g ru dn ia  1950 r ., a um owa zakoń­
czyła się 30 lis topada 1951 r ., to  
uzyska ła P a n i jed yn ie  prawo do  2 
tygodniow ego u r lo p u . ( 188- r.)

JÓZEF PO D ZIE M S K I — Szoze- 
c in . — Chcąc korzystać z p ra w  re­
pa tr ia n ta , m u s i Pan przedłożyć do. 
ku m e n ty  udow adn ia jące fa k t  repa 
tr la c jl.  Należy się zw rócić do B iu ­
ra E w id e n c ji Ludnośc i z prośbą <

chroniła od deszczu, ale nie ta <J4 że n a le ż y  s p iż e
ka ialc obecnie, z której nie d a w a ć  b i le t y  k o le jo w e  w  esasfe 
można korzystać, bo zalatuje ° an e J k a s y  o b o w ią z u ją c y m . 
od ubikacji.

Prosimy o bar mleczny, któ­
ry zwłaszcza w okresie letnim 
ma zapewnione wielkie obroty, 
bo piątką jadą liczni ludzie na 
podmiejskie wycieczki..."

(273)
PASAŻER P IĄTKI

„Sygnały”  sygnalizują dziś 
starą już bolączkę, a mianowi 
cie pomijanie przedmieść np.
Pogodna i Golęcina przy pla­
nowaniu nowych zakładów zb!o 
rowego żywienia. Wiele się pod 
tym względem poprawiło, ale 
— jak widać — nie wszysiko.
Oczekujemy w tej sprawie i nie 
tylko w sprawie Golęcina, szyb 
kiej i  wyczerpującej odpowie­
dzi ze strony tych czynników, 
które planują rozmieszczenie
zakładów zbiorowego żywienia ---------- -------- . _
w naszym mieście. Zarzijd Ba- £ S 5  reJ ftS ^, --V  , , . . *  • . c y jn e j, w  m iejsce k tó re j m ożna
r o w  M le c z n y c h  ró w n ie ż  p r o s i-  złożyć Odpis u w ie rzy te ln io n y  przez 
m y  o  z a ję c ie  s ta n o w is k a  j  p o in  B iu ro  E w id e n c ji. (190 r . )

Z O F IA  PIETR AS, Szczecin. — 
W  spraw ie zas iłku  rodz innego po­
rozu m ie m y się z ZUS w Szczecinie.

HELENA FR AN KE, Szczecin. — 
Jeże li um owę zaw arto  na  podsta­
w ie ustnego po rozum ien ia , w a ru n k i 
obow iązu ją  ob ie s tro n y  ,a p racow nik  
m a p ra w o  żądan ia  pisemnego po. 
tw ie rdze n ia  ty ch  w arunków . Jeże li 
w  doręczonym  P a n i P iśm ie an­
gażującym  w ym ie n ion e  b y ły  w a run  
k i gorsze, m ia ła  P a n i podstawę do 
rozw iązania um o w y. W  um ow ie  
w zględn ie _ w  p iśm ie  angażującym  
w in n y  b yć  zamieszczone w szystkie 
w a ru n k i w ynagrodzen ia, a w ięc za­
rów no wynagrodzen ie zasadnicze, 
ja k  i  postanow ienia co do do da tku  
fu nkcy jn e g o  i  okreś lenie wspó łczyn 
n ik a  prem iowego.

Jeżeli może P a n i na  podstaw ie ze 
znań św iadków  w ykazać, że um ow a 
ustna  zaw iera ła korzystn ie jsze w a­
r u n k i,  może Pani, n ie  rozw iązu jąc 
s to sun ku  pracy, w y toczyć  przed Są 
dem  pozew o usta len ie  treści um o­
wy. (191-r.)

JAN  K L IN K O , P ło ty , pow. Łobez. 
—  Skargę Pańską przekaza liśm y do 
Sądu Ubezpieczaln i Społecznych 
w  Szczecinie, skąd o trzym a Pan za 
w iadom ien ie  o  s ta n ie  sprawy.

K L A R A  M AC IEJEW SKA, Szcze­
c in . —  N ależy n iezw łocznie w y to ­
czyć pow ództw o cyw iln e  o zaległe 
na leżności za prace, gdyż w kró tce  
może na s tą p ić  p re k lu z ja . to  zn., że 
z up ływ em  te rm in u  rocznego, n ie  
będzie P an i m og ła dochodzić swych 
p re te n s ji przed Sądem. (187-r )

W IT O LD  B U B L IŃ S K I, M iastko  — 
Z  odpisu p ism a Pańskiego do Spół 
dz ie ln i, n ie  m ożem y zorien tować 
sii ,  °  P °  w łaściw le chodzi. W  szcze­
gólności n ie  w ie m y  czy zosta ł Pan 
zw o ln io ny  bez w ypow iedzenia u- 
m owy, czy też  ty lk o  zawieszony w 
czynnościach, p rz y  równoczesnej 
w ypłacie poborów . Prosim y o do­
k ładne op isan ie s ta nu  sprawy.

JAN IN A  JEŻYŃSKA, Szczecin. — 
P rosim y o  porozum ien ie  się z na­
m i w  spraw ie  odpow iedzi PKO na 
naszą in te rw enc ję .

IN 2 . L U D W IK  BO LLM AN  Szcze­
c in . —  N ieste ty , na  sku tek  p rek lu - 
z ji_  droga sądowego dochodzenia 
Pańskich p re te n s ji je s t ju ż  zamienię 
ta . (3829-r.)

TEODOR JAC H IM O W IC Z i  BO ­
LESŁAW  GOD LEW SKI, Szczecin. — 
P ros im y o odw iedzenie nas, celem 
zaznajom ienia się z treścią odpow ie 
dz i CZR na naszą inte rw encję .

BERNARD B IL S K I, Szczecin —  
Zapytan ie  w  Pańskie j sprawie skie 
ru je m y  do D y re k c ji PGR P o łudnie.

JAN  ŻELAZN Y, Goleniów. — Za­
k ład  pracy m ógł Panu po trąc ić  n ie  
zapłacony podatek, je d y n ie  za o- 
s ta tn ie  3 miesiące. (3850-r )

R ozw ój
lite ra tu ry
szachowej
w Zw .Radzieckim 

w Polsce
CAP ABLAN KA dyp lom ata , kup iec 

1 m is trz  św iata , m a w ia ł: szacha 
m l z a jm u ję  się gdy siedzę za sza­
chow nicą . M im o  lekcw ażen ia sza­
chów  n ie ’ śpieszył się z przy jęc iem  
w yzw ania A liech ina . D aw a ł w y k rę t 
ne odpow iedzi —  tw ie rd zą c  że m u­
s i n a jp ie rw  rozegrać m ecz z  N iem - 
cowiczem. B . Kagan red ak to r 
Neuste S za chnach rich ten“  ra d z ił 
N iem cow iczow i ażeby zrezygnował 
ze spo tka n ia  na  rzecz A liech ina  po 
n lew aż w a ru n k i ja k ie  m is trz  św ia­
ta  postaw i będą d la  n iego n ie  do 
przyjęcia . C apab lanka będzie żądał 
k a u c ji w  wysokości 500 do larów , 
k tó re  trzeba będzie z łożyć do  15 
g ru d n ia  1926 r .

Jeże li chodz i o  A lie ch in a  K a ­
gan sądził, że zna jdz ie  am atorów , 
k tó rzy  wpłacą po trzeb ną  sumę. G dy 
b y  A lie ch in o w i uda ło  się zdobyć żą 
daną przez C apablankę sum ę 10.000 
do larów  — n ic  b y  Już n ie  s ta ło  na 
przeszkodzie, b y  m ecz o m is trzo ­
stw o św ia ta  się od by ł. K agan chc ia ł 
stw orzyć zw iązek m iło ś n ik ó w  sza­
chów  bez różn icy  narodow ości na 
całym  św lecie pod pro tek to ra te m  
M iędzynarodow ej Federacji Szacho­
w e j. M yś l ta  n ie  by ła  no w a . Las- 
k le r  ju ż  da w nie j zastanaw ia ł się 
nad stw orzen iem  czegoś podobne­
go.

1FAGAN chc ia ł zorganizować m ię 
•M zyn a ro d o w y  tu rn ie j i  m ia ł na 

dzieję, że na  ca łym  śwlecie z n a j­
dzie 5 —  6.000 subskrybentów  na 
księgę tu rn ie jo w ą  z  ty c h  m i­
s trzostw . Wszyscy pre nu m e ra to rzy 
tego dzie ła s ta lib y  się cz łonkam i 
zw iązku 1 m ożna będzie ro k  rocz­
n ie  urządzić m is trzo s tw a  św iata. 
Kaganow l n ie  uda ło  sję jed na k  zna 
leźć na św lecie na w e t 1.000 sub­
skrybentów .

JAK  OBECNIE w ZSRR 1 u  nas 
w yg lą da ją  na k ład y  w yda w nic tw  

szachowych. W ydaw n ic tw o W róbel 
, T a je m n ica  2-chodów ki‘‘  osiągnął 
na k ład  5.400 egz. L itm a no w lcz  
„O bron a  s łow iańska“  — nakład 
10.000 egz Czernecki .Nauka gry w  
szachy“  — 25.300 egz.. Panów — 
„Szachm aty d la  naczina juszczich“  
— na k ła d  100.000 egz. (P ie i.)

i
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Pokrzywdzeni

HALLO, kto mówit
— Mówi Niebuszewo. Ko­

chany „reflektorku" poproś ga­
zownię, aby zwiększyła nam eiś 
nienie gazu. Mamy gazowe ku­
chenki, mieszkamy na Niebu- 

szewie i  skaza 
n i jesteśmy na 
wiele kłopo­
tów. Nie może 
my sobie na­
wet zagotować 
szklanki kerba 
ty.

Wiemy o tym, że Gazownia 
ma poważne trudności, lecz 
przecież w innych dzielnicach 
Szczecina gaz jest trochę lep­
szy. Dlaczego więc Niebuszewo 
jest pokrzywdzone?

Manna z nieba

DZIECI bardzo lubią tzw.
grysik. Zajadają go z ape 

tytem mali obywatele Warsza­
wy, Krakowa, Łodzi i  innych 
miast. Tylko najmłodsi Szczeci 

niacy darem­
nie szukają te­
go przysmaku. 
MHD-Art. Spo 
żywcze zapom- 
miało o takim 
popularnym, 
zdrowym po­
karmie dla 

dzieci, jakim jest grysik. Nie 
czekajcie więc na przysłowiową 
biblijną mannę z nieba, lecz 
sprowadźcie grysik, którego 
nie brak przecież w innych mia 
stach.

TEATR  WSPÓŁCZESNY — 
„św ie rszcz za ko m in e m " — godz 
19.15. •  0 0

SZTU KA „P aw e ł Krieczet“  w 
dniach 27 i  28 marca br. nie bę­
dzie grana.

O sta tn ie  przedstaw ienie odbędzie 
się w  n iedz ie lę  30 m arca b r . o 
godz. 19.15

COLOSSEUM —  „ K w ia t m iło śc i"
—  g. 18. 18. 20.

B A Ł T Y K  — „W esołe kum oszk i z 
W indso ru“  — g. 16, 18, 20.

M ŁOD A G W AR D IA  — „C ie n ie  
na  to ra ch " —  godz. 17, 19, 21. 

P IO N IER  — „S p isek b a n k ru tó w "
— godz. 14.30, 16.30, 18.30.

„śp ie w  Jest p ięknem  ż y d a "  —
godz. 21.30;

R O ZM AITO ŚCI — Program  po­
pu la rn o  - naukow y n r  8 — godz. 
11. 13 20.30.

APOLLO — S to lczyn — „O s ta tn i 
w y s trz a ł" —  godz. 19.
PRZYJAŹŃ — Dąb ie —  „P ierwsze 
dDi" — godz. 17. 19.

1 M AJ — Żydówce — „P ierwszo 
d n i"  — godz. 15 17, 19.

DYŻU R Y APTEK
N r. 6 — a l. W ojska Polskiego 134 
N r. 33 — p l. G ru n w a ld zk i 42.

MRN szkoli
kadry
pracowników

odpowiednio wyszkolonych ka d r or 
ga n izu le  3 m iesięczny wyższy kurs 
a d m in is tra cy jn y  d la  przeszło 60 słu 
cbaczy, w y typo w an ych ze wszyst­
k ic h  wydziałów.

Absolw enci tego kursu  to  p rzy ­
sz li k ie row n icy  w ydz ia łów , oddzia­
łó w  i  re fe ra tów , w yró żn ia ją cy się 
obecnie aktyw nością na pow ierzo­
n ych  sobie odcinkach pracy.

Program  kursu  — obok szeroko 
zakro jonego program u św iatopoglą­
dowego — obejm ie w ie le  zagadnień 
ściśle zawodowych, wprow adza ją­
cych słuchaczy w pro b lem y p o li­
tyczne. ekonom ii gospodarczej, spo 
łeczne i  ad m in is tracy jne  państwa 
ludow ego.

P rzyk ład  P rezydium  M R N  powi 
n le n  znaleźć ja k  na jw ięce j na­
śladowców. Zda jem y sobie bo­
w iem  sprawę, że stosunkow o m ło 
da nasza a d m in is trac ja  posiada 
w ie le  braków , a szkolenie now ych 
ka d r p o w in n o  być je j  głów nym

Najmłodsi szczeciniacy

winni mieć swoje kąpielisko
Zaniedbaną „Arkonkę“ trzeba 
doprowadzić do porządku
W UBIEGŁYM roku w Szczecinie urodziło się blisko 9 

tysięcy dzieci. Szczecin należy do miast posiadających 
najwyższy w kraju przyrost naturalny. Równomiernie ze 
wzrostem liczby dzieci powinny być przeprowadzane in­
westycje urządzeń dla dzieci, a więc budowa dzleclńców, 
kąpielisk, brodzianek Itp.

Niestety Inwestycje te w 
Szczecinie w chwili obecnej 
są bardzo skromne. Można by 
powiedzieć, iż ojcowie miasta 
bardzo mało dbaja o najmłod­
szych obywateli. Konkretnym 
przykładem może być stan 
dziecięcego kąpieliska „Ar- 
konka" znajdującego się w 
Łasku przy ostatnim przystan­
ku lin ii tramwajowej nr 1.

Jeszcze przed dwoma laty 
w tym typowo dzlectecym ką 
pielisku panował „jakiś ład", 
Całość była otoczona siatką, 
a dozorca dbał o norządek na 
obszarach kąpieliska.

W roku ubiegłym sprawa 
przedstawiała się gorzej. 
Kąpieliskiem właściwie 
nikt się nie interesował. 
Szatnia została rozbita, a 
„gęstość“  wody przekracza­
ła normy, jakie sa „dozwo­
lone“  dla tego rodzaju pla­
cówek. Pod koniec sezonu 
właściwie można się było 
kapać w bagnteku. nie da­
jącym żadnych gwarancji 
zdrowotnych.

(~)13ECNIE, gdy zbliża się 
'- 'w iosna , kwestię tę nale­

ży ponownie przypomnieć wła 
dzom miejskim. Ponieważ w 
roku ub. na „Arkonce" nie 
przeprowadzono żadnych In 
westycji, w tym roku należy 
się spodziewać, iż będzie to 
Już nie błotnisko, ale bagno.

A przecież w mieście kilka­
dziesiąt tysięcy dzieci czeka 
na odpowiednie kąpielisko! 

Wiadomo nam. Iż swego 
czasu — gdy odbudowywa­
ne było kąpielisko w Głę­
bokim — przeprowadzono 
również dokumentację ■ i 
skosztorysowano „Arkon­
kę“ . Według opinii fachow­
ców z Miejskiego Przed- 
sięb. Ogrodniczego punkt 
ten doskonale nadaje się na 
urządzenie kąpieliska nfe 
tylko dla dzieci, ale rów­
nież i  dla dorosłych. Jest 
on nawet znacznie odpo-

Bojownicy
o Wolność 

Demokrację
uczczą pamięć 
gen. Świerczewskiego

y  ARZĄD Oddziału Bojow- 
^n ikó w  o Wolność i Demo­

krację urządza w piątek dnia 
28 bm. o godz. 17 w świetlicy 
związkowej (ul. Wielkopolska 
18) uroczystą akademię, po­
święconą rocznicy śmierci gen. 
Waltera - Karola świerczew* 
skiego. Po referacie część ar­
tystyczna i  złożenie wieńca 
pod tablicą pamiątkową na pl. 
Grunwaldzkim.

Od i kwietnia
zapisujemy się
na wczasy letnie
4 KW IETN IA rozpoczyna w 
A Szczecinie pracę Okręgowe 
Biuro Skierowań na Wczasy 
Pracownicze. Dotychczasowy 
system skierowywań na wcza­
sy przez związki zawodowe zo­
staje zniesiony i obecnie wszyst 
kie zakłady pracy będą skła« 
dać zgłoszenia pracowników 
na wczasy w Okręgowym Biu­
rze Skierowań.

Od 1 kwietnia zakłady pra- 
' winny sporządzić wykazy 

pracowników mających wyje­
chać na wczasy w sezonie let­
nim, uwzględniając w miarę 
możności życzenia odnośnie wy 
boru miejscowości. Już w 
kwietniu przewiduje się wy: 
jazd pierwszych wczasowi­
czów.

wledniejszy dla tych celów 
niż np. Głębokie, gdzie 
wielkie głębokości jeziora 
— nawet przy samym brze­
gu — stwarzają zawsze du­
że możliwości wypadków 
utonięcia.
„Arkonka" to typowe ką­

pielisko dziecięce i młodzieżo­
we. Powinny się tą sprawą za­
jąć nie tylko władze miejskie, 
ale również i instytucje zaj­
mujące się wychowaniem mło 
dzieży i kulturą fizyczną. Ma­
my tutaj na myśli przede 
wszystkim szkolnictwo oraz 
„Pałac Młodzieży".

Kierownictwo „Pałacu 
Młodzieży“  znalazło by nie 
wątpliwie właściwe sposo­
by wykorzystania pięknego 
kąpieliska, a młodym mie­
szkańcom naszego miasta 
umożliwiło by korzystanie 
latem z dobrodziejstw wo­
dy, słońca 1 powietrza.

(CP)

W ezw an ie
Pogotowia
w nieuzasadnionym 
wypadku

kosztuje 48 zł
j\T OWA instrukcja Min.

Zdrowia ustala w jakich 
przypadkach można i należy 
wzywać Pogotowie, wyliczając 
szczegółowo wypadki i nagłe za 
chorowania. Ponadto ustala ko 
lejność załatwiania zgłoszo­
nych przypadków i reguluje 
sprawę przewozu chorych do 
szpitali i z powrotem.

Jeżeli Pogotowie zostanie we 
zwane do przypadku, który nie 
wymaga doraźnej pomocy le­
karskiej ■— Stacja Pogotowia 
będzie żądać odszkodowania od 
osoby, która wprowadziła ją w 
błąd i wzywała Pogotowie bez 
uzasadnionej i  koniecznej po­
trzeby. Odszkodowanie to po­
bierane jest w kwocie 48 zł. 
przy wyjazdach w mieście. W.v 
jazdy do miejscowości leżących 
poza Szczecinem oblicza się za 
przebyte kilometry.

PROGNOZA POGODY
C hm urno, ze skłonnością do przy 

godnych opadów  śnieżnych, ch w i­
la m i w iększe rozpogodzenie, tem p. 
od m in u s  5 do 0 s t., w ia try  pó łn . 
od 2—5 m . na sek

MPK czeka:
na właściwe rozłożenie

godzin rozpoczynania pracy
i  uregulowanie sprawy

paEenia w  tramwajach
MIMO, że od 15 marca ziwększono częstotliwość w 

kursowaniu szczecińskich tramwajów, nie zmniejszył 
się tłok w wagonach w godzinach porannych 1 popołudnto 
wych.
NAJWIĘKSZY tlolc panuje 

w godzinach od 6,20 do 7 1 
od 7,20 do 8. Świadczy to, że 
większość instytucji rozpoczy­
na pracę o godz. 7 i  8.

Już na początku bież. 
miesiąca Miejskie Przed­
siębiorstwo Komunikacyjne 
zwracało się do Prezydium 
MRN 1 Miejskiej Komisji 
Planowania Gospodarczego 
o opracowanie planu odpo­
wiedniego rozłożenia go­
dzin rozpoczęcia urzędowa­
nia w poszczególnych insty 
tucjach i zakładach pracy, 
co ogromnie wpłynęłoby na 
zmniejszenie natłoku w 
tramwajach w godzinach 
jazdy do pracy 1 z powro­
tem.

Niestety do tej pory MPK 
nie otrzymało żadnej odpowie­
dzi w tej tak ważnej sprawie 
Doświadczenia z poprzednich 
lat mówią, że rozłożenie go­
dzin pracy daje dobre rezul­
taty, a 1 większość pracowni­
ków jest za tym, by w okresie 
wiosenno-letnim wcześniej roz 
poczynać pracę 1 wcześniej 
ją kończyć.

PRÓCZ TEGO w dalszym 
ciągu niejasna jest spra­
wa palenia papierosów w 

tramwajach. MPK nie umie­
szcza na pomostach tabliczek 
„dla palących", bo MRN nie 
wydało dotąd ostatecznej de­
cyzji w tej sprawie.

Naszym zdaniem — Jak to 
Już raz. podkreślaliśmy — naj­
bardziej słuszne byłoby zezwo 
lenie na palenie papierosów w 
wagonach przyczepnych, gdyż 
— Jak wykazuje praktyka — 
palacze tworzą zatory na po­
mostach, a w wagonach pul- 
manowskich dym rozchodzi 
się z pomostów po przedzia­
łach.

Czas wreszcie i tą 
zakończyć!

sprawę
(ape)

Już ju tro
tramwaje rusza 
uL Jaromira
D  RACE przy przebudowie 
4- rozjazdu tramwajowego na 

skrzyżowaniu al. M. Buczka i 
ul. Jaromira są na ukończe­
niu. Już jutro „2” , „3” , ,,4”  
i  „5”  kursować będ . normal­
ną trasą, t. j .  wzdłuż ul. Ja­
romira.

W K L U B IE  Tow . P rzy jaźn i Po l­
sko - R adzieckie j 28 bm . p u n k tu a l 
n ic  o godz. 18 odbędzie się narada 
przygotow aw cza pre legentów na  IV  
W oj. K onfe ren c ję  TPP-R.

«VAWMW WAWAVWMV

C ZW ARTEK, 27 m arca 1952 r .

.30, 7.55, 10.04,

6,50 —  konc; 7.20 — m uz. roz. 
ry w k . 7.50 — ka le nd a rz  rad .. 11,45
— „G ło s  m a ją  k o b ie ty ” , 11.57 — 
sygna ł czasu,, 12.15 — m uz., 12,30
— aud. d la  wsi, 12.45 — „N a  sw ój
ską n u tę ” , 13,30 — aud. d la  k l. I  
—I I ,  13,55 — aud. szkolna d la  k l.  
IV . 14,15 — „W sp om n ie n ie  ro b o t­
nicze , 14.30 — u tw . f le t .  kom p. 
fran c ., 14.50 — konc. o rk ., 15,30 — 
d la  ś w ie tlic  dziec., 16,00 — Wszech 
n ica  Rad., 17,05 — „O dp ow . fa li  
49” , 17.15 — korespondencja  z za 
g ra n icy , 17,30 — s ty l. ro sy j. m uz. 
lu d ., 17,40 — „T rz e b a  p ła c ić ” ,
18,00 — „D la  każdego coś m iłe -  
l o ” , 19.30 — m uz. i  a k tu a ln ., 20.00
-  s u ity  kom poz. radź.. 20,40 — 

. S zlakiem  w a lk ” , 20.58 — s ta n  po 
gody, 21,26 — w iad . spo rt., 21,30 — 
„M ó w im y  o p ro je k c ie  K o n s ty tu ­
c j i ” ; 21.40 — e tiu d a  C hopina; 21.50
— Wszechn. Rad., 22.10 — m uz. 
po lska. 22.50 — konc. sym fon . m uz. 
radź., 24,00 — kon iec  a u d yc ji.

6.15 — m uz.. 8.00 — m uz. ro z r.,
13.20 — kom u n , lo k ; 16.2o—w iad. 
Pom. Zach., 16,30 — „S p ra w y  i 
t ro s k i” , 16.35 — konc. solistów , 
16,50 — ak tua ln . spo rt., 18.50 — 
„R y b y  w ęd z im y  n ie  ty lk o  na go 
rąco” , 19.00 — tańce i  p ieśni lud.
19.20 — „W yruszam y na po łow y"; 
21.30 — aud. d la  zagr., 22.00 — 
m uz. oper. 22,23 — ry b a c k i ser­
w is in fo rm ., 22.30 — aud. d la  zagr.

ZENON GŁOGOWSKI
z m a rł dn ia  2 3 .in .5 2 r. przeżywszy la t  26.

Z nany dzia łacz i  sportow iec Z . S. „B u ­
do w lan i“ .

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 b.m . o godz. 
17 z ka p lic y  C m entarza Centralnego. O czym 
zaw iadam ia rod z in a  i  koledzy - sportow cy

Obelgę rzuconą na  Ob. B ilskiego Henryka 
z G ry fic , od w ołu je  i  przepraszam. W yżej 
w ym ie n io n y  poza im ieniem  i  nazw iskiem , 
n ie  m ia ł n ic  wspólnego z B ils k im  H e n ry ­
k iem , k tó ry  b y ł kontro le rem  m łyn ó w  w 
pow. k ie le ck im  w  latach 1940.41.

OGŁOSZENIA DROBNE

HANDLOW E

LO KALE

M IE S ZK A N IE  3 poko jo­
we z w ygodam i, cen trum  
Szczecina, f r o n t ,  I  p ię tro  
kom p le tn ie  um eblowane 
nadające się d la  lekarza 
lu b  adw okata, zam ienię 
na 2-poko jow e w  Szcze­
c in ie  lu b  Gdańsku-Gdy 

n i. W iadom ość: zegar­
m is trz , W ie lkopolska 26.

1161-G

POSZUKUJĘ po ko ju  u- 
meblowanego lu b  n leum e 
blowanego Zgłoszenia te 
ie fo n lczn le  334-22. W ili-  
k ins . 1211-G

POKÓJ d la  dw óch pa­
nó w  od na jm ę z  całodzlen 
nym  u trzym an iem . Cena 
przystępna. Pomorzany, 
Jabłonkow ska 5-1, 1214-G

ZA D ŁU G I Heleny Kocz 
warowej n ie  odpow ia­
dam. S. P e tran lu k .

1204-G

U N IEW AŻN IEN IA 
t ZGUBY

kowej 93532, Z.U.S., Ubez 
pieczalni Społecznej oraz 
ka rty  m eldunkow ej

1212-G
FILIPC ZAK Leonard zgła 
sza zgubienie k a r ty  m el 
dunkowej. 1213-G

OLAS H a lina  zgłasza zgu 
blenie k a r ty  m e ld u n ko ­
w ej. 1215-G

KOZŁOW SKI Jan zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ldu n ­
kowej u l. B rzozow skie­
go 24-10. 1216-G

WIĘKSZE WYGRANE
I I I  Krafowej Loterii Pieniężnej 
5 dzień ciągnienia 3-go rzutu

Nr

Nr

Nr

Wygrana 100.000 zł padła na
Nr 71211 71262 136550.

Wygrana 50.000 zl padła 
68530.

Wygrana 30.000 zl padła na 
43144.

Wygrana 10.000 zł padła na Nr Nr 
94552 159753.

Wygrana 5.009 zł padła na Nr Nr 
99989 127833 140192.

Wygrana 2.000 zł padła na Nr Nr 
42842 57911 70326 76386 107778 114229 
115051 131783 132193 145542 152003 
156620 163073 168223.

Wygrana 1.000 zł padła na Nr Nr 
11306 208S9 24047 24661 24971 28037 
28128 30289 32051 32183 34038 44173 
51324 52925 58591 60010 60531 62838 
63838 65166 75107 81580 82443 85789 
88232 88992 91912 93267 96004 98577 
104478 105994 107531 108142 110465
111113 112207 119909 122445 122461
135994 136734 137061 137724 139938
142837 143632 146309 146643 149023
152348 152717 155932 158140 158754
160059 161239 164038 167506 175308
175983.

Wygrane seryjne

Wygraną seryjną w wysokości 
d  40 otrzymuje każdy numer losu 
kończący się na 03 04 06 09 12 13 17 
22 25 28 30 35 42 50 60 71 72 76 81 
84 87 94 95 98. O ile jednak na nu­
mer taki padła już wygrana w ciąg­
nieniu I I I  rzutu 3 Krajowej Loterii 
Pieniężnej numer ten wygrany se­
ryjnej nie otrzymuje. Wygraną se­
ryjną otrzymuje w tym wypadku 
następny nie wy losowany jeszcze
wyższy numer losu.

1E LITK O W S K I Euge- '/.DUNEK K a zim ie rz  zgła 
n lusz zgłasza zgubienie I sza zgubienie książeczki 
odz inka zam eldowania żeglarskiej N r • 878 wyd. : 
w yd. w  Św inou jśc iu . I w  G d yn i przez Urząd : 
Znalazcę proszę o zw ro t, i  żeg larski. 12I8-P

SPÓŁDZIELNIA Fotogra fów  „S tu  
d io "  skarży się na swych k lie n ­
tów, • że n ie  odb ie ra ją  zrob ionych 
zdjęć do dowodów osobistych . O- 
byw atele „zap om ina lscy “  odbierzcie 
swe podobizny, gdyż n iedługo bę­
dą w am  potrzebne.

BO NY m ięsno - tłuszczowe dla 
liow op rzy ję tych  pracow ników  bę­
dzie w ydaw ał W ydz. H an d lu  M RN  
w dn. 1, 2 i  3 kw ie tn ia . R ejestracja 
trw a ć  będzie do 5.IV  br.

PO GADANKĘ na te m a t „P rzyczy  • 
n y  pożarów na s ta tkach i  ic h  zw a l 
czanie“  wygłosi insp ek to r techn icz 
n y  Ryszard Książyński na d rug im  
k o m in ku  L ig i M orsk ie j w  sobotę O 
godz. 19.

dzle m ó w ił d r  Bogdan Kostrzew si 
w czw artek 27 bm . o godz. 18 w  
loka lu  K ie ro w n ic tw a  Prac W ykopa 
liskow ych na Zam ku Książęcym.

KTO B Y  W ID Z IA Ł  lu b  spo tka ł —
zag in ioną D anutę Gorączkowską 
le i  27 n iską b lond ynkę  — u ty k a ją  
cą na  nogę, odzianą w  czarny 
płaszcz w  k ra tkę , k tó ra  n iedaw no 
opuściła szp ita l d la  um ysłow o-cho- 
rych  — proszony je s t o odprowa­
dzenie Jej na u l. S ławom ira 11—18 
do zm artw ion e j p. Jóźw ikow sk ie j.

H U RTO W N IA Spożywcza t łu m a . 
czy, że b ra k  pew nych w ód leczn i­
czych spowodowany b y ł w strzym a­
n ie m  w ysyłek przez uzdrow iska w  
okresie z im o w ym . Braku jące asor­
tym e n ty  wód ju ż  zam ówiono i  są 
w drodze

W D N IU  24 bm . Szczecińskie Za­
k ład y Gastronom iczne w ykon a ły  
swój kw a rta ln y  p la n  ob ro tu . Pra.

kow y  o b ró t w artośc i 400 zł.

WOBEC zn iko m e j Ilości k lie n tó w  
p u n k t sprzedaży m iesięcznych b i­
le tó w  tram w a jo w ych  — t  zw. sie- 
c lów ck —  przy  B ram ie Portow ej zo 
stan ie  z  dn iem  I  k w ie tn ia  z lik w i 
dowany. Sprzedaż tych  b ile tó w  bę­
dzie się odbywać jed yn ie  W D y re k ­
c j i  M PK.

Z iargu

Jajka tanieją
nowalijek brak

PR AW D O PO DO BN IE fa la  chłod­
nego pow ie trza  była powodem 

m ałego ruch u  na ta rgow isku m ie j­
sk im . W  przeciw ieństw ie do skle. 
pow, gdzie Jest Już troch ę w iosny 
t  zn. m ożna nabyć sałatę, rzod­
kiew kę, rabarba r czy szczypiorek 
na ry n k u  p l. Tobruckiego n ic  pod 
ty m  względem nfe zm ie n iło  się — 
b rak je s t no w a lijek . Za to  na b ia łu  
je s t pod dosta tk iem , ja je k  je s t da 
zo i  zwolna ta n ie ją  (1.35 —  140 z ł 
szt.) K ilog ram  sera kosztu je 10 zŁ 
Bardzo na to m ia s t je s t droga ka ­
pusta od 10— 12 zł. za kg., m archw i 
4 zl., buraków  3 zł., p ie truszk i 6 
z ł I  ziem niaków  80 gr.

D rob iu  na ogół jes t m ało. K u r*  
kosztu je  od 35—55 z ł. Kaczka 49—
00 z ł. Dużo je s t n a to m ia s t nasion
1 dym k i cebulow ej do sadzenia po 
10 zł kg.

i i I



P ływ acy
szczecińskiego
Ogniwu
zobowiązują się...

DALSZYM ciągu sportow 
’  cv szczecińskich zrzeszeń 

aa zebraniach kół i  sekcji spor 
towych podejmują zobowiąza­
nia produkcyjne i  sportowe 
dla uczczenia 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta Bieruta i 
Święta 1 Maja.

Ostatnio odbyło sie zebranie 
Sekcji Pływackiej Zrzeszenia 
Sportowego Ogniwo, na któ­
rym  zawodnicy postanowili 
uczcić rocznice urodzin opie­
kuna młodzieży Prezydenta 
Bieruta. W tym celu postano­
wiono: v

„  przez przeprowadzenie re- 
”  gularnego szkolenia wpły­

nąć na podniesienie poziomu 
Ideologicznego członków sck-
ejl#

¡U wszyscy sportowcy — ucz 
^  niowie szkolni zorganizu­

ją kola samopomocy i  wyeli­
minują złe wyniki w nauce, 
sal wielu zawodników ubiegać 
»if będzie o zaszczytne miano 
przodownika nauki, 

p  propagować akcję zdoby- 
wanla odznaki SPO i 

BSPO wśród młodzieży uczęsz 
czającej na treningi pływac­
kie. a nie posiadającej jeszcze 
Łei odznaki,

-1 zorganizować w sezonie iet 
nim masową naukę pływa 

Ola dla początkujących. W ak­
c ji tej zadeklarowali swój u- 
Osiał jako instruktorzy wszy­
scy czołowi zawodnicy.

„  zorganizować w  okresie 
^  letnim wyjazd do LZS-ów 

celem rozegrania propagando­
wych zawodów pływackich. 
t  przepracować 120 godzin 
*  przy remoncie kortów ZS 

Ogniwo.
Na zakończenie pływacy Og­

niwa wezwali do podejmowa­
nia zobowiązań wszystkie szcze 
cińskie sekcje pływackie.

W iosenna
Spartakiada
Wojska Polskiego

r to ru ńsk im  Pa łacu Z im o w ym  
druga część S p arta k ia dy  W ojska 

Polskiego. Obej- 
m u  je  on a : boks. 

a ł « 5T szerm ierkę, g lm - 
»  ' nastykę  i  podno-

szcnfe ciężarów. 
Od d n ia  3—11 
k w ie tn ia  walczyć 
będą na jle p s i bok 
serz.y W P, a 8—11 
k w ie tn ia  rozegra­
ne zostaną m i­
s trzostw a Vi 

szermierce, gim nastyce i  podnoszę- 
h (u  ciężarów.

W Szczecinie powinno powstać
koto lekarzy sportowych
Istniejąca poradnia jest 
traktowana przez sportowców 
jako ambulatorium

Lista najlepszych

10 bokserów Polski

1  EDEN Z PUNKTÓW, tak doniosłe] dla rozwoju spor

ców jest brak specjlistów le­
karzy sportowych, a ściślej 
brak organizacji — koła le­
karzy sportowych, w których 
mogliby swoim zainteresowa­
niom nadać odpowiedni kieru­
nek.
SPORT ZAWIESILI 
NA KOŁKU

JEST w Szczecinie wieluItu  w Polsce -  uchwały GKKF mówi o tym. że wta- m!od h lek którzy sami 
^  dze sportowe oraz służba zdrowia winny roztoczyć ----- ..... ------ ------

stałą opiekę nad zawodnikami I młodzieżą uprawiającą wy­
chowanie fizyczne w SKS-ach — kołach sportowych przy 
zakładach pracy oraz LZS-ach.

^ uprawiali lub dotychczas uprą-

Zw ycięstw o
pływaków Ogniwa
w Łodzi
W  N IED ZIE L®  pływ acy szczeciń­

skiego O gn iw a gośc ili w  Łodzi 
gdzie rozegra li tow arzyskie spotka- 

z  zespołem m iejscowego Ognl- 
W  ogó lne j p u n k ta c ji zw ycięży 

U p ływ acy Szczecina w  s tosunku 
81:76. W y n ik i os iągn ięte na łódz­
k ie j p ły w a ln i aą nnogół słabe. Do 
lepszych należy zaliczyć czasy Zle 
lińsk ieg o  (Łódź) 1.05,8 1 Kossowskie 
go (Szczecin) 1.08,9 na  100 m  dow. 
oraz Dobrow olskiego (Łódź) 1.17,8 
na  100 m  klas. B.

A  o to  w y n ik ł poszczególnych Mon 
k u re n c ji:

K O B IE T Y : 100 m  dow . — 1 D ra - 
b ikó w n a  (Ł )  1.23,6, 2) Zacharew icz 

(S ) 1.24,8. 400 m 
dow  —1) D ra b i- 
ków ńa (Ł )  6.58,4, 
2) O ko ło  - K u la k  
(S ) 7.09,4. 100 m  
grzb ie t. —  1) R ho 
de (S) 1.39,0. 2)
R uppów na (S) 
1.47,5. 100 m  klas. 
B . — 1) W ojczew- 
ska (S ) 1.45,2, 2) 
R uppów na (S) 
1.47,5. 200 m  klas. 
A  —  1) Kopczyń­
ska (S ) 3.38,4, 2) 

K re m k y  (S ) 3.47,7, szta fe ta  4x100 
m . zm ie nn ym  —  1) Szczecin, “ * 
Łódź.

M ĘŻC ZY ŹN I: 100 m  dow. — 
Z ie liń s k i (Ł )  105,4, 2) Kossowski 
(S) 1.08;6. 400 m  dow. 1) M a jda  
n ieć (S) 5.37,0, 2) Pszen lck l (Ł )
5.45,1. 200 m  g rzb ie t. —  1) B o n iec­
k i (Ł ) 2.48,2, 100 m  klaa . B  —  1] 
D obrow olsk i (Ł )  1.18,4. 2) K onop 
ka (S) 1.24,0. 200 m . k las. A  —  1) 
D ob ro w olsk i (Ł )  2.55,4, 2) Le w iń sk i 
(S ) 2.59,0, sz ta fe ta  4x100 m  z n a ­
n ym  — 1) Łódź, 2) Szczecin.

Rozegrany na  zakończenie m ecz 
p l ik i  w od ne j, po c ieka w ej grze za­
koń czy ł się w yn ik ie m  nie rozstrzyg­
n ię tym  4:4.

Sportowiec h

w r o g i e m  W 
alkoho lu  1

wiają sport, są tacy, którzy 
znają się na sporcie, a nawet 
mają wieloletnią praktykę le-

BOWIEM tylko stała opieka karzy sportowych. Lekarze ci 
lekarska—poddawanie za łoHnalr nhprnir* nrawlp zunpł-lekarska—poddawanie za jednak obecnie prawie zupeł- 

wodników okresowym bada- nje nje interesują się tak ogro* 
niom lekarskim, częste badanie mną dziedziną życia spoleczne- 
kontrolne, jak największa o- g0( j aką j est sport 
strożność 1 podejmowanie śród a  przecież sprawę rozwiąza 
ków zaradczych przy błahych |0by powstanie — wzorem in­
na pozór kontuzjach daje nyCh miast: Warszawy, Łodzi, 
gwarancję, że Intensywne u- Wrocławia czy Krakowa — 
prawianle sportu przyniesie sekcji Lekarzy fportowych, 
zamierzony cel, tj. zdrowie i  Sekcja taka pozwoliłaby na 
tężyznę fizyczną oraz wyeli- zorganizowanie stałej opieki 
minuje do minimum przynoszą nacj sportowcami poszczegól- 
ce szkodę zdrowiu wypadki. nych dziedzin sportu, organizo 

W Szczecinie od blisko wane przez sekcję dyskusje da 
dwóch lat istnieje Wojewodz- lyby możność uzupełnienia wie 
ka Poradnia Sportowo-Lekar- ¿Zy lekarskiej, a wciągnięcie 
ska, której głównym celem ¿|0 współpracy trenerów i in- 
jest systematyczna opieka nad struktorów z większą praktyką, 
licznymi sportowcami. dałoby lekarzom cenny mate-

CZY PORADNIA SPEŁNIA ria ł do badań.
SWE ZADANIA? Ponieważ jesteśmy poinfor-

, . . mowanl, że w Szczecinie jest 
PO WIĘKSZEJ części tak. W}eiu lekarzy, którzy chętnie 

Istnienie Poradni spowodowało poświęciliby się przynajmniej 
bowiem, że duża część bardziej częściowo pracy w sporcie, 
wyrobionych zawodników pod- moj e władze służby zdrowia 
daje się regularnej kontroli zainteresują się tym zagadnie 
stanu zdrowia, zasięgając po- njem>
rad lekarskich, zarówno odno­
śnie nasilenia treningów, jak 
i  w wypadkach nie mających 
Jeszcze charakteru choroby.

Wypadki te są jednak nie­
stety bardzo rzadkie — w włęk 
szóści szczecińscy sportowcy 
korzystający z usług Poradni 
traktują ją raczej jako przezna 
czone dla nich ambulatorium, 
dokąd się udają w wypadkach 
choroby — udają się o tyle 
skwapliwie, że nie muszą cze­
kać w kolejce. Jak w Innych 
przychodniach.

Pomijając Już fakt, małego 
zalntersowanla się sprawami 
zdrowotności zawodników ze 
strony zrzeszeń, który znacz­
nie paraliżuje zamierzenia 1 
plany Poradni, głównym bra­
kiem, który nie pozwolił na 
właściwe zorganizowanie opie­
k i lekarskiej dla kilkunastu 
tysięcy szczecińskich sportow-

A może z inicjatywą wystą­
pią sami lekarze?

Piłkarze I ligi
walczą
o Puchar ZMP
się będzie o P uchar Zw iązku M ło ­

dzieży P o lsk ie j. W 
rozgryw kach r ' 
wezmą ud z ia łu  
w od n icy  reprczen 
ta c y jn e j K a d ry  
narodow ej O lim ­
p ia dy . S twarza 
to  dodatkowe 
szanse d la  m ło ­
dych rezerw  k lu . 
bow ych.

R ozg ryw ki odbę 
dą się systemem 

pu n k to w ym  w  dw óch grupach na 
podstaw ie rozstaw ienia i  losowania 
12 d ru żyn  I  lig i.

M USZA: 1) Ku fc le r (CW KS), 2) 
Kasperczak (G w ), 3) Justka
(CW KS). 4) A n ie la k  (W ł) , 5) Z a­
w adzk i (S t), 6) B rzózka (U n ia ) , 7) 
L le d tke  (CW KS), 8) B ry c h t lk  (G w ), 
9) B on ia  (S t) , 10) Z ierzchle jew skl 
(CW KS).

K O G U C IA : 1) S te fa n iu k  (G w ). 2) 
W oźn iak (CW KS). 
3) N ledźw iedzkl 
(K o l) , 4) R ozpler- 
a k i (G w ), 5) G u­
z y  (C W K S ), 6) 
Paska (S t), 7) 
M uraw ski (G w ), 
8) Gum ow ski 
(G w ), 9) Osiec­
k i  (S t) . 10) Bo- 
czarsk i (G w ).

P IÓ R KO W A: 1) 
Drogosz (S t) , 2) 
B a zara ik  (S t) . 3) 
Soczew iński 
(C W KS ), 4) K ru -  
ża (CW KS), 5) Do 
leck i (K o l.) , 6)

Grzywoez (G órn .), 7) T yczyńsk i 
(G w ). 8) K a łu żn y  (B u d ). 9) F ryd 
rych  (S t), 10) Cozas (W ł) .

L E K K A : 1) A n tk ie w icz  (G w ), 2) 
B rzeziński (G*w), 3 ) Pek (G w ), 4) 
M atloch  (CW KS), 5) W y tyk  (K o l) ,
6) K o w a lew sk i (CW KS, 7) K a łużn y
St. (U n ia ), 8) Saw ick i (S t), 9)
Szyd łow ski (W ł) , lo )  N ow ak Z. 
(K o l.) .

LE KK O -P Ó ŁŚR ED N IA : 1) K u d ia -
c ik  (K o l) , 2) Sadowski (K o l) ,  3) 
ściga ła (W ł) , 4) N y tz le r  (CW KS), 
5) K o m u da  (G w ), 6) Żuraw ski
(CW KS), 7) H ech t (S t), 8) Kacz­
m a re k  (B u d .). 9) Dym axkow skl
(Sp), 10) P io tro w sk i (G w ).

PÓ ŁSR EDN IA : 1) C hych ła (K o l), 
2) K raw czyk  (G w ), 3) Dębisz
(C W KS ), 4) Kaz im ie rczak (CW KS), 
5) P iń sk i (G w ), 6) M ajew icz (G w ),
7) D udek (O gn). 8) Kazim ierczak 
S t. (S t) , 9) C hodorow ski (G w ), 10) 
Szulc (CW KS).

LE KK O -Ś R ED NIA: 1) M usia ł
(CW KS), 2) N agajskl (CW KS), 3) 
K a rp iń sk i (K o l) , 4) W isz (G w ), 5) 
W o jtko w ia k  (S t) , 6) P a liń sk l
(C W KS ), 7) D erkow skf (C W KS ). 8) 
Leiss (Sp), 9) G rzywocz I I  (G órn), 
10) Masła rek (CW KS).

ŚREDNIA : 1) Nowak (S t), 2) K m  
p iń s k i (S t), 3) K o lczyńsk i (G w ), 4) 
C zap liń sk i (CW KS), 5) G łow acki 
(G w ), 6) P ió rkow sk i (CW KS), 7) 
Dam pe (U n ia ) , 8) S łupski (Ogn.), 
9) Kw aśniew ski (CW KS), 10) Żura- 
w icz (G w ).

PÓ ŁC IĘŻKA: l )  G rze lak (CW KS), 
2) G lonka (C W KS ). 3) W ojciechów 
skf (U n ia ) , 4) F ranek (CW KS), 5) 
B ie l (K o l) , 6) Łysiak (G w ), 7) K rze  
m iń s k i (B ud ), 8) Kożuszek (S t) 9) 
K u b ic k i (S t), 10) K le  raga (W ł) .

C IĘŻK A: 1) G ościańskl (CW KS), 
2) Jąd rzyk (G w ), 3) N andzik
(CW KS). 4) W ęgrzyn iak (K o l) . 5) 
Jaskóła (W ł) . 6) Jeż (K o l) , 7) P ie . 
trzykow sk i (O gn), 8) Stec (CW KS), 
9) D rew lca (G w ), 10) Gros (Sp).

indyw idualne
mistrzostwa Polski
w  boksie
odbędą się
w  Szczecinie
będą się na s to p n iu  po w ia to w ym , 
w ojew ódzk im , a następn ie ce n tra l­
nym . F in a ły  na  szczeblu cen tra l­
n ym  rozegrane zostaną w  H a ll M i­
row sk ie j w  dn iach  23—25 m aja . Do 
m is trzo s tw  zostaną dopuszczeni 
zwycięzcy z poszczególnych w o je­
w ództw  oraz zaw odn icy k i.  I  1 m i­
strzow sk ie j, za kw a lif iko w a n i przez 
Sekcję Boksu G K K F .

Przcdboje odbę­
dą się dn . 8—11 
m a ja  w Szczeci­
n ie , O polu, G ru- 
dziądzu i  ew entu­
a ln ie  w  K ie lcach, 
o ile  m ia s to  to  bę 
dzie m ia ło  odpo­
w iedn ią  halę. W 
przedbojach, k tó ­
re będą się odby­
w a ły  w  czterech 
ośrodkach jedno, 

cześnic, zawody będą przeprowadzo 
ne  systemem  pucharow ym  (prze ­
gryw ający odpada). Zwycięzcy w 
przedbojach wchodzą do fin a łu . 
W a lk i fina łow e  odbędą się syste­
mem  p u nk tow ym , to  znaczy każdy 
będzie w a lczy ł z każdym .

Do wielkiego skrętu rzeczki Muszlowej było 
półtora dnia drogi. Przybyliśmy tam pod wieczór 
następnego dnia. Wron jeszcze nie było. Wybra­
liśmy nad rzeką łąkę tak rozległą, że mogła po­
mieścić dwa ludne obozy w należytym od siebie 
odstępie. Tym razem mniej zważaliśmy na wzglę« 
dy bezpieczeństwa, natomiast więcej na dogod­
ność wody, opału i  paszy dla koni.

Nazajutrz rano straż na południowym wzgó­
rzu zawiadomiła nas o zbliżaniu się licznej grupy 
ludzi. Wrony Okotok podjeżdżali w zwykłym po­
rządku i  w wielkim spokoju, jak gdyby nas, ich 
dotychczasowych wrogów, wcale nie było w po­
bliżu. Jednak wśród tych pozorów powszedniości 
uderzył nas znamienny szczegół: wszyscy Wrony, 
zarówno mężczyźni jak kobiety i  nawet dziwi, 
byli odświętnie ubrani. Mężczyźni mieli pomału* 
wane twarze na różne barwy i wspaniale wy­
glądali w swych orlich piórach na głowie, a nie­
którzy wybitniejsi wojownicy nałożyli długie pió­
ropusze. Wykwintnym strojem Wrony zamierzali 
uwydatnić uroczystość chwili i  okazać swe po­
ważanie dla nas;; taka grzeczność niedawnych 
wrogów bardzo nas ucieszyła i  napełniła dumą.

Wódz Krocząca Dusza wysłał naprzeciw Wron 
powitalne poselstwo wojown ików, mająceim 
wskazać miejsce obozowe na końcu łąki, meof> 
cjalnie zaś polecił kilku wywiadowcom, by wy­
śledzili, czy w gronie przybyszów znajduje się 
Ruxton i  jego zgraja. Wkrótce Wrony rozłożyli 
się obozem, a wywiad stwierdził nieobecność Rux- 
tona, co nas uspokoiło.

Na łące, pośrodku między obozami, rozniecono 
po południu kilka ognisk. Tutaj zeszła się star­
szyzna obydwóch szczepów w otoczeniu wszyst* 
kich wojowników. Nasi przyodziali się również 
w swe najlepsze stroje i  gdy jedni i drudzy za­
siedli naprzeciw siebie, tworzyli najpiękniejsze 
zjawisko tak barwne, że jeszcze po wielu latach 
wspominano ten niezwykły widok ze wzruszeniem 
i zachwytem.

Nam chłopcom Dozwolono z bliska przyglądać 
się naradom. We mnie ścierały się sprzeczne 
wrażenia. Wron Okotok, od wielu pokoleń na­
szych zaciętych wrogów, nie wyobrażaliśmy sobie 
inaczej niż jako znienawidzonych potworów, po­
zbawionych ludzkich uczuć, o odrażających gę­
bach straszydeł. Z ich istnieniem kojarzyły się 

pojęcia stałej grozy, gwałtownej śmierci,

n u y
skalpów — czupryn obciętych z naszych głów 
lub z ich głów. A  teraz widziałem ich przed sobą
0 kilkanaście kroków jakże innych: godnych, 
strojnych, przyjaznych, takich samych ludzi jak 
my. Doprawdy trudno było uwierzyć, że to strasz* 
ni Okotok.

Narady nie przeciągały się długo i  miały usta­
lony tradycją przebieg. Przemawiali tylko oby­
dwaj wodzowie. Najpierw głos zabrał wódz Wron. 
Potem Krocząca Dusza przemówił tymi słowami:

— Byliśmy nierozumni, my, Czarne Stopy, i  
wy, Wrony. Zwalczaliśmy się przez całe nasze 
życie i życie naszych przodków. Z jakiego po­
wodu? Czy dlatego, że jesteśmy tego samego ko­
loru skóry? Dziś przetarły się nasze oczy, okres 
wojny należy pogrzebać. Póki wschodzić będzie 
słońce na niebie, a trawa na ziemi, póki kroczyć 
będziemy na dwóch nogach, tak długo nic nie za* 
mąci naszego pokoju. Gdybyśmy nie byli tak wa­
leczni, szczep nasz dalej wojowałby z wami. Ale 
szkoda was zabijać. Cenimy was jak własnych 
wojowników. Zapalmy wspólną fajkę!

Czarownik Kinasy przygotował wielką obrzę­
dową fajkę, ulepioną z czerwonej gliny, i  za­
palając podał Kroczącej Duszy. Wódz pociągnął
1 podał ją  wodzowi Wron, i tak kolejno z tej fa j­
ki palili na przemian wszyscy wojownicy Czar* 
nych Stóp i Wron.

Podczas tej długiej ceremonii końcowej nam 
chłopcom się nudziło. Brat Mocny Głos pociągnął 
mnie za rękę i poszliśmy w stronę obozu Wron. 
Szukaliśmy naszego przyjaciela sprzed tygodnia, 
Czarnego Mokasyna. Spotkaliśmy go na łące 
przed ich obozem. Chłopiec ucieszył się naszym 
widokiem i zaraz o nas opowiedział dorosłym, 
stojącym dokoła. Musiało to być coś pochlebne­
go, bo wojownicy Okotok z uznaniem podawali 
bratu i mnie rękę \ tęgo potrząsali.

— Co oni w nas widzą? — zapytałem brata 
na uboczu.

— Widocznie Czarny Mokasyn powiedział im, 
że ubiłem zeszłego roku bizona — wytłumaczył 
mi brat pełen dumy.

— Aa, tak — przyznałem mu w zupełności 
słuszność.

Mocny Głos już chciał obcym wojownikom opi­
sać za pomocą znaków całą tę przygodę z bizo­
nem, lecz nie zdążył, bo wojowników odwołano 
od ognisk. Mieliśmy teraz więcej czasu i zapy­
taliśmy Czarnego Mokasyna o przyczynę tych 
serdecznych uścisków dłoni.

— Pewnie wygadałeś im się o moim bizonie? 
— rzucił brat pobłażliwie.

-— Nie! — zaprzeczył Czarny Mokasyn. — 
Oni ściskali was, bo przed tygodniem spotkaliśmy 
się na prerii. Wtedy zaczęła się przyjaźń naszych 
szczepów. ,

— To tylko?! — odparł Mocny Głos zgaszony, 
a na twarzy jego zabawnie malowało się roz­
czarowanie.

Nie była to wielka chmura, szybko się rozwia­
ła. Śmiejąc się wesoło poszliśmy z Czarnym Mo­
kasynem i innym; chłopcami Okotok do naszej 
matki. Kobiety już przygotowały wiele pokar­
mu. Po ceremonii palenia fa jk i miała odbyć się 
wspólna uczta z tańcami wojowników. Po drodze 
do naszego obozu zapytaliśmy się chłopców, co 
Wrony zrobili z Ruxtonem i  jego trzema towa­
rzyszami.

— Nasz wódz przegonił go! — wyjaśnił Czar­
ny Mokasyn. — Powiedział mu, że wojownicy 
nasi zastrzelą go, jeśli zjawi się jeszcze raz w 
naszym obozie.

— Dobrze powiedział wasz wódz — stwierdzi­
liśmy.

Do końca tego szczęśliwego dnia oddawaliśmy 
się radości, jedli do syta, przysłuchiwali się cie* 
kawym opowiadaniom, przyglądali się tańcom. 
Wchłanialiśmy cały urok wolnego życia na
prerii.

Los niszczejącego
stadionu
obchodzi
w szystkich
•..tylko nie gospodarzy

je m n ic y  przyg o to w a li cacko spor­
towe —  n a  K o le ja rzu  w iosenna w® 
da kończy dzie ło zniszczenia“ , cz łon 
kow ie  K o ła  Sportowego S pó jn i 
p rzy  O kr. Żarz. PGR Szczecin —  
P o łudnie, w  trosce o niszczejące 
dobro sportow e i  d la  uczczenia 
d n ia  1 M aja , p o d ję li się przeprac® 
wać w  k w ie tn iu  100 godz in  celem 
uporządkow ania stad ionu K o le ja ­
rza.

Sportowcy PG R-u w zyw ają rów . 
ltocześnie inn e K o ła  szczecińskich 
zrzeszeń do podobnych zobowią. 
zań. T roska o u ra tow a n ie  stad ionu 
K o le ja rza , je s t dowodem naprawdę 
wysokiego w yrob ien ia  obyw ate lskie 
go PGR-owców i  zasługu je n a  pe ł­
ne  uzn an ie  f  poparcie.

M am y nadzie ję, że in n e  zrzeszę; 
u la  i  ko ła  n ie  zostaw ią spó jn ia rzy  
sam otnych, lecz poprą czynem  tę  
szlachetną in ic ja tyw ę . R ów nież za 
w stydzeni K o le ja rze  p o w in n i coś 
wreszcie zrobić, b y  s ta d ion  m ający 
wszelkie w a ru n k i stać się na p ra w ­
dę cackiem , doprowadzić p rzyn a j. 
m n ie j do stanu używ alności.

Przez sportowe okulary

Dzieci nie będą 
wierzyły
T U K  JUZ SIĘ dzieje, że mo 

żliwości fizyczne człowie­
ka są dosyć ograniczone, tym 
bardziej ograniczony jest, okres 
odnoszenia sukcesów1 w spor­
cie!  Zdarzają się co prawda, 
długowieczni mistrzowie, „Kai 
barczyki, Marusarze czy inne 
Szymury“ , tych jednak nieste­
ty można policzyć na palcach. 
Reszta zaś przez trzy, cztery 
czy pięć lat „kosi“  na lewo i  
prawo, potem powoli zaczyna 
„mięknąć“  i  chcąc nie chcąc 
musi ustąpić miejsca innym, 
młodszym.

Po dioóch latach w pamięci 
zatrą się sukcesy, po pięciu,
zacznie się z trudem wspomi­
nać nazwisko byłego mistrza, 
a po dziesięciu o szczecińskich 
lekkoatletach — będą pamiętać 
tulko te nieliczne chodzące en­
cyklopedie sportowe jakie się 
czasami zdarzają wśród kibi­
ców sportowych.

Nie pozostanie po nich żadna 
pamiątka. Kolarz czy. motocy­
klista będzie mógł od biedy po­
kazać siooim dzieciom jakąś 
znoszoną teczkę czy inną pozo­
stałość z aktualnych nagród, 
lekkoatleta nic.

— Nie wymagamy — mówią 
szczecińscy zawodnicy przecież 
nagród, nie chcemy złotych 
medali, ale skromniutki dy­
plom? Niechby iuż nie za każ­
de zawody, ale chor1'-' tylko za 
te mistrzowskie, tak jak Sek 
cja LA WKKF obiecywała. 
A tu od pewnego czasu nic. 
A. i  świstka papieru. A czy kie 
dyś w przyszłości, kiedy szro­
nem obsypią się włosy, własne 
dzieci uwierzą, żeśmy skakali 6 metróio w dal? Będą sobie z 
ojca robiły „zgrywę“ .

Na pewno nie uwierzą. — 
Tak jak nie wierzą już zawodni 
cy w to, że dostaną kiedyś cbie 
cane dyplomy.
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